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Austria - Węgry 5:2, Francja - Luxemburg (mistrz, stu.) 6:1

Majchrzycki i Antczak wicemistrzami Europy
Bokserzy węgierscy drużynowo na pierwszem miejscu. Niemcy, Włochy i Polska zdobywają równą ilość punktów

M. Stolarow- WittmannaHebda zwycięża Bolzano
n

tak wa>-i

OTWARCIE BOKSERSKICH MISTRZOSTW EUROPY NA RINGU BUDAPESZTU 
Sztandarowi 13-tu uczestniczących państw, zwróceni frontem do loży honorowej z dostojnikami 

rządu węgierskiego.
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Budapeszt, 13 kwietnia.
Pierwsza część ćwierćfinałów o 

mistrzostwo pięściarskie Europy 
przyniosła 14 walk, przyczem o 
czterech walkach Polaków piszemy 
na innem miejscu.

W wadze ciężkiej sensacyjne 
zwycięstwo odniósł młody Runge 
(Niemcy), który już w 28 sek. pra
wym sierpem znokautował słabego 
Estończyka Adelmana. Tylko 30 

sekund trwało też spotkanie świe
tnego Finlandczyka Beerlunda z 
Rumunem, S’tanescu, a Floyd wypun 
kfował pewnie Włocha Medici.

W wadze półciężkiej Puersch 
spotkał się z faworytem Szwedem 
Soedebergiem, którego wypunkto 
wał stosunkowo bez trudu, dzięki 
doskonałym sierpom, które stawia
ły Szweda często w trudnej sytua
cji. Zehetmayer (Austrja) napot
kał na wyjątkowo silny opór u E- 
stończyka Reino, zwłaszcza w dru
giej rundzie Reino był bardzo groź
ny. Havelka (Czech) pobił 'po 
ciężkiej walce bardzo dobrego 
[Włocha Saruggię.

W wadze średniej Włoch Neri 
w bardzo wysokim stosunku pobił 
Rumuna Petrescu

W wadze piórkowej Frigyes 
[(Węgry) odniósł bardzo cenne 
zwycięstwo, dzięki swemu szalo

nemu tempu i przewadze fizycznej 
nad doskonałym technicznie Ahl- 
niem (Szwecja).

W wadze koguciej Spannagel po
dzielił los Seweryniaka. Niemiec 
walczył z doskonałym Szwedem 
Cederbygiem, który znakomicie u- 

JURKOWSKI (A. Z. S.) 
wygrywa bieg naprzełaj w Cy

tadeli.

PIĘŚCIARZE WŁOSCY NA MISTRZOSTWACH EUROPY 
Trzeci od prawej Neri (pokonany przez Majchrzyckiego). z krzy
żykiem — Celegato (przeciwnik Seweryniaka). najmniejszy Ur- 
binatti, faworyt na mistrza Europy, który przepadt już w 1-ej 

run dzie.

REPREZENTACJA POLSKI — REPREZENTACJA WARSZAWY 2:0 (0:0)
Gracze repr. Polski Wilitnowskii Król (na prawo) wałcza z koalicja Warszawy — Rusinem, Pa

wlakiem i Szallerem. Na drugim planie za Pawlakiem — Peter ek-

parokrotnie parł naprzód głową 
tak, żc spotkało go za to już w 
pierwszej rundzie ostrzeżenie. Po 
dwu dalszych ostrzeżeniach w trze
ciej rundzie, Spannagel został zdys
kwalifikowany, ale miał 
kę przegraną.

W piątek rozegrano 
ćwierćfinały, przyczem 
już tylko Polak Sipiński, 
nowany przez Węgra Harangiego.

W wadze koguciej Enekes (Wę
gry) wygrał z Anglikiem Gazo. By
ło to typowe zwycięstwo widowni. 
Widocznie Węgier nie mógł dać so
bie rady ze znacznie lepszym tech
nicznie Anglikiem i zastosował 
pchanie się naprzód do zwarcia 

pozostałe 
startował 
wyelimi-

' „głową“. Choć za to zdyskwali
fikowano Seweryniaka i Spannagla, 
Węgrowi nic.się nie stało, a Anglik 
krwawiąc z obu brwi rnusiał prze
grać.

Seigo (Włochy) pobił pewnie 
niezłego Rumuna Ośca.

W wadze piórkowej Kaetner 
(Niemcy) pobił Włocha Bondaval- 
liego. Szybki Włoch początkowe 
miał przewagę, ale potem uległ doj
rzalszej technice i precyzyjniejsze
mu ciosowa Niemca. Ulrich (Czech) 
nie miał groźnego przeciwnika w 
Łotyszu Matisons.

W wadze lekkiej Schmedes 
(Niemcy) napotkał na niespodzie
wany opór w Stepulowie. Estoń-

REPREZENTACYJNA ÓSEMKA BOKSERÓW POLSKICH W BUDAPESZCIE 
Od lewej: Seweryniak, Rötholc, Majchrzycki, Rogalski, Antczak, Forlariski, Piłat i Sipiński.

czyk po pierwszej równej rundzie, 
miał nawet w drugiej przewagę i 
dopiero finisz Niemca zapewnił mu 

| zwycięstwo, raczej niezasłużone, 
j Facchini (Włochy) pobił Adameca 
i (Czech), wreszcie David (Rum.) 
Iwygrał przez dyskwalifikację Weil- 
| hammena (Aus.), przyczem Austr- 
jak miał przewagę, a dyskwalifika-

Po odwołanej wyprawie
Koresp. własna Przesądu Sportowego

Praga, 12 kwietnia.

Wiadomość o nieprzyjeżdzie pol
skiej reprezentacji do Pragi wywo
łała w tutejszych kołach sporto
wych i w całej opinji publicznej 
ogromne rozgoryczenie. Naogół 
większość pism przyznaję, że 
przyczyny odmowy nie mają nic 
wspólnego ze sportem, nie brak je
dnak i głosów czyniących zarzuty 
naszemu piłkarstwu za niedotrzy
manie warunków umowy.

Po otrzymaniu telegramu z 
PZPN, Czechosłowacka Asocjacja 
Footballowa czyniła jeszcze pewne 
wysiłki w celu sprowadzenia Pola
ków, jednak kiedy kroki te zawio
dły, wniosła protesty do FIFY i do 
organizatorów mistrzostw! świata, 
t. j. do Włoskiego Związku Piłki 
Nożnej.

I
cja nastąpiła za minimalne przekro
czenie — uderzenie otwartą ręka
wicą.

W wadze półśredniej Varga 
(Węgry) pobił łatwo Nielendera 
(Estonja), a Roisland (Norwegja) 
pokonał Campego. Campe punkto
wał znakomicie w defenzywie i miał 
niewielką przewagę punktowa, kt

Podobno sekretarz FIFY dr. 
Schricker w telefonicznej rozmowie 
z prezesem Asocjacji prof. Pelika
nem miał oświadczyć, że Polska 
jest, odpowiedzialna za wszelkie 
szkody, jakie z nieprzybycia pol
skiej drużyny wynikną’, a Mauro i- 
micniem organizatorów miał wy
słać do Warszawy telegram wzy
wający do przyjazdu do Pragi.

Co się tyczy kosztów, to Czsł. 
Asocjacja liczyła się podobno z zy 
skiem około 200.000 Kcz., z któ
rych miały być pokryte premje gra 
czy jeszcze na poprzednie spot
kanie w Warszawie, a ponadto 
kwota ta miała częściowo pokryć 

BOLZANO i HEBDA WCHODZĄ NA KORT LEG.II 
przed inauguracyjnym meczem pokazov/vm.

rą utracił wskutek ostrzeżenia.
W wadze średniej wreszcie Fro

ehlich (Austrja) wypunktował Nor
wega Olafsena, a Szigeti (Węgry) 
miał tak miażdżącą przewagę nad 
Anglikiem Jacksonem, że sędzia 
polski p. Baranowski przerwał 
walkę.

Dokończenie na str. 2.

koszty wyjazdu drużyny Czecho
słowacji.

Niektórzy przypuszczają, że stra
ta tego zysku może ze względu na 
trudności finansowe Asocjacji po
stawić pod znakiem zapytania u- 
dział Czechosłowacji w mistrzo
stwach świata.

Nakoniec zażnaczyć należy, że 
podobny incydent miał już raz 
miejsce, a mianowicie w r. 1921, 
kiedy to wyjeżdżającą na mecze do 
Czechosłowacji Cracovię emigran
ci i uciekinierzy polscy z Czecho
słowacji zatrzymali na stacji w O- 
święcimiu i zmusili do powrotu do 
Krakowa.
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2 Węgrów, 2 Anglików, Niemiec, Wioch, Austriak i Szwed
Finały rewji bokserów europejskich wprowadzają na tron mistrzów z 6 narodowości

BUDAPESZT, 15.4. - (Tel. 
Na pól godziny przed finałami 
skich mistrzostw Europy teatr 
wypełnił się doszczętnie. Z loży regen
ta przypatrywał się syn admrala

wl.). — 
bokser» 
miejski

Bocscay pierwszy, czy drugi, był w 
czasie świat wicćkTcłoonrch we Lwo- 
■w e — oto pyitc ie. pad k.tórcm głowią 
se obecne g spndti.-ze tego spcikMa 
— Pogoń Iw wska. która zastrzegła 
sob e w ko.ttrakcie graczy naie^cpch 
■wyłącznie dó t. zw. per w sz ega gan.l- 
turu dnużyny węg ersilś ej.

Istotne, skład p dany przez Wę
grów. ztiw e.al nazwiska wszysik eh 
najlepszymi graczy Bocscayu. Ty licza 
cam obecn e nadchodzą w adcmnśc z 
Francje żc w czrise św at w i lka i ic- 
rivch ban ia tam drużyna Bccscayu 
która m. in. pckcv.ila w Chatellerautt 
miejscowa reprezentacyjia dnuźyne 
9:3. Skład Węgrów z Francji zrw eral 
szereg tiaziwsk graczy, którzy, ink wv- 
n ka ze Okładu, p danego przez Wę
grów Prgc ,, rÓAui i czcśi e mieli grać 
we Lwowie.

P.p. Lustgarten. Rutkowski i Schnei
der. trzej sedz we k -akowscy, zosta
li na wwcnle kcrnte.tiu org?m'zieyj- 
oego p’lkarsA-’ch -jw św’ata
przedstaw eni pracz PZPN jako kan
dydaci do pro-wadzen’a tveh wa rivch 
rozgrywek. Z kandydatów tych kom - 
■tef md wybrać Jednego i zrpro.-ię go 
ra własny koszt do Rzymu.

Horthyego. W pierwszych fotelach za
siedli posłowie prawie wszystkich u- 
czestniczących w turnieju państw, a 
trybuny dziennikarskie wypełnione zo» 
stały przedstaw cielami prasy z całej 
środkowej Europy. Obok ringu wysta
wiono dzisiaj maszt — to dla zwycię
skich sztandarów. Urzędowi przedsta- 
wiciele F1BA wystąpili w smokingach. 
Panuje nastrój podnoslej 
ści.

Wkrótce jednak kończy 
rozpoczyna sport. Na ring 
i na! ści w wadze muszej Kubiny (Wę
gry) i Palmer (Ang’ja). Od pierwszej 
rundy aż do samego końca spotkania 
znaczna przewagę u sile ciosów i ich 
celności nu Kiibioy. Węgier robi wra
żenie zawodu ka wagi piórkowej-i w 
zestawieniu z drobniutkim Palmerem 
wygląda na jego starszego brata We
dług wiadomości kuluarowych Kubiny 
przekroczył w tei chwili granice swej 
wagi o 3 klg Mecz kończy sie dy» 
skwal’ifikacja Węgra i incydentem, o 
którym już mówiliśmy.

Waga kogucia: Ei.ekes wygrywa na 
punkty z Cederbergiem (Szwecja). 
Szwed .tvlko pierwsza rind? potrafił 
iczstrzygnąć na swoja korzyść. W 
drugiej j trzecei przeważał Wę-gier 
clz’ę!ti znakomitej taktyce i irmiejęlitie- 
m;i rozgrywaniu wałki, z póWystansu. 
Obai zawodn cy kończą spotkanie zu
pełnie wyczerpani teimeni walk' na- 
rzeconem przez Enekn'a. Sęd.zia p. 
Müller (Niemiec).

uroczy Stos

sie feta i 
wkraczają

Waga piórkowa. Kaestner (Niemiec) 
wygrywa na punkty z Frygyesein. N e 
stety Kaestner, bezwzględnie lepszy za 
wodnik cd Węgra, nie znajdował się 
dzisiaj w pełnej swej formie. Jego mecz 
dzisiejszy był prawdopodobnie najstab 
szym wyczynem z pośród rozegra« 
nych w czasie całego turnieju. Za wy
jątkiem ostat-nej rundy przeważał Fry' 
gyes. dla którego decyzja sędziowska, 
stanowiąca ukłon, w stronę Niemiec by
ła dużą i przykra niespodzianką.

W wadze lekkiej Facch ni (Wiochy) 
pokony-wide na punkty Harangiego. 
Od pierwszej rundy przeważa Węgier, i 
Walka jest nieciekawa. Obaj zawodni
cy czulą do siebie szacunek i począt» 
kowo nie dochodzi pomiędzy nimi do 
poważniejszych starć. Bokserzy roz
grzeb aią s'e dopiero w drugiej run
dzie. Facch ni rani oko Flarangiemu.'

ale to nie może zahamować energii i 
zapału Węgra. Po dwu rundach dla 
Węgra następuje trzecie starcie wyrów 
nane i decyzja sędziów niesłusznie 
przyznająca zwycięstwo Włochowi.

W wadze pólśredniej Mc. Cleave wy 
grywa z Varga (Węgry). Przez wszy-

dosfRicctała defemzywę. Z obu stron pa
da welka ilcść c osów. Druga runda 
jest dla Węgra, który uinulejętniej niż 
Polak -radia’, sobie w ciiinahu. U« ki Maj- 
chnzyc'x e® prized pnawemi seinpasm 
Węgra bu jza zachwyt ca wdowm. N e 

........ '>* • — .r-*--7. puiega wą:.).AvGśc, że Majcihinzyctó wy 
st'x.e trzy rundy Mc. Cleave całkowi» (tozat s u. .;t,;)Sza techn ka nawet w ra
ce panuje nad sytuacją i lewem, nro-, rówo;n ;i z tak m rutyn anzein. ja.k Szi 
stein: .wypunktouwie bardzo wysexo 11 Traec a ru-nda jesrt równa. VVaT.<ę 
bardzo wyraźnie Węgra. Nawet m:e,i-. 0c,,.,,jć na!eżv jateo re,n:wwa.

lurid oib ja ipólpraytomnego Runsezo w 
sposób ciicm’jcs’erny. Druig’e . trizecie 
starcie kończy Runge groggy.

scowa publiczność nie ma odwagi pro» 
testować przeciwko temu orzeczeniu- 
Mc. Cleave po dzisiejszej walce awan 
sowal na najlepszego bodaj zawodnika 
turnieju. -

Waga średn a: śżgeti (Węg-y) wy
grywa z Maichrzyck m (Po'skaj. Zno
wu ni żułaby się kłócić o slazaość te
go wyniku. Picnwsża mode Mc'chrzyc 
ki kończy z przewaga twlrtcwa za

Nowi mistrzowie Europy
BUDAPESZT. 15.4. — (Tel. wl.). —. 

i Ostateczne wyniki mistrzostw Europy | 
I są następujące: waga musza: 1) Pal-' 
I mar (Ajtigija), 3) Kub ny (Węgry), 3) 
! Rotholc (Polska). 4) Sandu (Rumu» 
i ma).

Waga kogucia; 1) Enekęsz.(Węgry), 
2) Cederberg (Szwecja). 3) Rogalski 
(Polska). 4) Sergo (Włochy).

Waga piórkowa: 1) Kestner (N em-j

Polska — Dania, mecz tenisowy od* 
będzie się nn’ęd'zy 24 lipca a 3 sierp
nia. Tak e termny aaipp.!pcinio'wa® 
Duńczycy.

Repr. Lipska — repr. L gl. mecz pił
karski odbędą e się w r. b. da. 31 maja 

____ ___ ____ , ___ „ K.v. i w ••<!'!’l> Liw;“ w Warszaw e. Zarzad 
kciwej i lekki ej, jest rzeczą zr owitfa-| L’1** otrzymał :uż w tej spraw ę def ■».*

. . Szi 
:’a runda iesrt równa. Walkę 

„.mić należy jafico remisową.
Wobec niesłusznego cofnięcia Wę

grom dwjch zwycięstw w wadze piór

i tywna. akceptująca zgodę od niemiec- 
ik cłi władz P ęściarsikiich.

Pozatem projektuje sie. ahy lipszcza- 
nie rozegrali w du. 3 czerwca jeszcze 
jiidctt mecz w P-.lsce. prawdopodobnie 
W POZH1..I.1 u.

Z większych imprez w dniu Lig: na 
•plan p erwszv wybija sie mecz ka*ji> 
wek; (repr. Slasika — II-gi zespól Li
gi oraz turniej jubileuszowy lwowsk e 
go OZPN.

Sprawa Herischa została wreszce 
def 'i tywnie załatw cna przez PZPN. 
Z jednej strony, jak już donosiliśmy., 
płkarz ten został ostateczne p twileir- 
dzony dla IFC.

Druga strona medalu, to dyskwalifi
kacja „dz alaczy“. którzy byb zamie
szani w cala aiore. Orairą karząeei re
ki władz padili PP. Pawłowski i Kras- 
krew oz z Wa-sza w ant kr. oraz Zawadź

la. że Majchrzycki tnusał paść ot ara 
polityki ziw azkowei.

Waga półciężka: Zehetanay er—Ant
czak. Pierwsza rundę wygrywa n e- 

I zmacan e Austriak. Przez cały czcs wal 
ka toczy se na dystans Antczak czeka 
na aitaik przeciwnika, kcmtruje celnie i 
wchodzi potem w zwarć e. Na począt- 

■kra dtnug’ej rundy Austriak trif a d-wo- 
Jcrotne straszliwą swa lewa w szczę
kę Antczaka, deska kuje natychmiast 
do Polaka nieszczęśliwie trafia go w 
pc Jbrausze. Antczak zawraca do swe
go nogu. krzt wi se z bólu w pcizycji 
Póls.dhylonej powala se wylczyć. No 
karat w drugej rundzie i jedyny octkaiUt 
finałów.

Waga ciężka: Bar'ju.nd (Fdlandia) 
zwyoęźa zasłużenie na punkty Rutige- 
go (N cmcy). N emiec walczył z o'brzv 

1 m em sercem, rnusiał iedralk ulec orze- 
| wadze fizycznej i większej i 
I Fioła. P czynając od dragej rundy Bar

Waga średnia: 1) Szlgeti (Węgry), 
2) Majchrzycki (Polska). 3) Neri (Wło 
chy), 4) Führer (Aii.Hrja).

Waga półciężka: 1) Zehetmayer (Au
stria), 3) Antczak (Polska), 3) P rtch 
(Niemcy). 4) Haveiika (Czechosłowa
cja).

Waga ciężka: 1) Baer!und (Fiilan» 
dja), 2) Rrirgę (Niemcy). 3) Floyd 

...... , (Ang’ja), 4) Kopeczik (Czechosłowa-
cy). 2) Frigyes (Węgry). 3) Forl-ański' cja).
(Polska). 4) Ulrich (Czechosłowacja), j Punktacja driiżwicrs i o ptibar hr.

Waga lekka: 1) Bacchini (Włochy). Sgraya: 1) Węgry 22 p., 2) Polska 
Niemcy i Angl’a po 12 p.. 5) Włochy 
8 punktów 6) Austrja 7 punktów. 7) 
Finlandia 5 ptmk.ów. 8) Czechosłowa
cja i Szwecja po 3 punkty, 9) Rumąnja 
i Norwegja po 2 punkty.

rutynie I ki z Polon i. Wszyscy trzej otrzymali 
dy Bär po г iku dvrfewa!’■akacji.

bu
2) Harangi (Węgry). 3) z Schmedes 
(Niemcy), 4) David (Rumunia).

Waga pólśreditia: 1) Mc. Cleave 
(Anglia). 2) Varga (Węgry). 3) Röi- 
siand (Norwegia). 4) Fröhlich (Au» 
strja).

5 zwycięstw i 2 porażki
•rzyitoszą ćw erćffnały bohserom polskimwięcejBruksela w kwietniu.

Nieodpowiadanie na listy przez 
kluby polskie stało się jtfż przyslo 
wiowc. 1 jeślibyśmy chcieli zna
leźć przyczynę tak rzadkich wi
zyt naszych piłkarzy na zacho
dzie, to 99 proc, powodów tego’ 
znaleźlibyśmy w nieudolności se
kretariatów polskich klubów pił
karskich, które sie nie zdobywają 
na tak elementarna przyzwoitość, 
jak odpowiedź na list. A ponieważ 
Francuz. Belg czy Holender brak 
odpowiedzi uważa za obrazę, dla-, 
tego też niejednokrotnie słyszeli-; 
śmy tu opinję, iż polskie kluby są I 
niepoważne.

Historja ta powtarza sie z Pogo I 
nią lwowską. Byliśmy niedawno 'chwiIi Q m wywią . Ćraley (Ang.), 
we Francji północnej i mieliśmy. ,>o ęia 7 kJ)
okazję przeprowadzenia tam roz-! 
mów na temat bliskiej już wizyty1 
lwowian na zachodzie. Tym, któ
rzy organizuj» ten wyjazd, do
słownie opadaja ręce. Pertrakta
cje się rwa i znów nawiązują. Klu 
by obce w podobnych warunkach 
rzecz oczywista, odmawiaj» i jeśli 
ten wyjazd zosfał wkońcu dopro
wadzony do skuitku. to można to 
będzie zaliczyć do cudów.

Dó chwili obecnej, a już tylko 
kilkanaście dni dzieli nas od pierw 
szego meczu Pogoni w Lille, lwo
wianie nie potwierdzili żadnego 
meczu. Musiał to uczynić za nich ’ odmowa wyjazdu do Pragi odbi-\ Dotychczasowa reakcja rządu 

emi-[aeyj’ny, lecz i ou stra j() sję Sośnem echem w całej Eu- polskiego tv postaci wydalania 
obywateli czeskich z granic 
Rzplitej.czy odbierania iv Polsce 
debitu pismom czeskim nie była 
dla uświadomienia faktycznego 
stanu rzeczy argumentem pełno
wartościowym.

i Dopiero decyzja M.S.Z. zabra
niająca wyjechać piłkarzom do 
Pragi znalazła drogę do mózgów 
mas czeskich, które muszą się

i

Chorobliwy nałóg
polskich działaczy sportowych

zakończyłoby sie tern, iż
polskich drużyn by tam nie zapra 
sza no.

Z podobnym wypadkiem mamy 
do czynienia w Antwerpji, dokąd 
PZLA. w roku ubiegłym -nie wy- 
słał mimo zobowiązań, zawodni- 

i ków na zawody międzynarodowe, 
które sa jedna z największych ma ...... ......... л . .....r J_....
nifestacyj sportu lekkoatletycznego. I w których tytuły mistrzów Europy

Mistrzostwa bokserskie Europy 
nie są instytucją starą. Po raz 
pierwszy rozegrano je w roku 192 
w Sztokholmie. Od tego czasu od
były się jeszcze dwa razy, nic łi- 

I cząc dwu turniejów olimpijskich

■3
!

Dlatego też w roku bieżącym jedy 
nym krajem, który do Antwerpii 
nie został zaproszony, jest Polska.

Wyjazd Pogoni na zachód odwo 
łany być nie może. Poderwałoby 
to nietylko autorytet naszego spor 
tu. lecz przedewszystkient Pol
skiego PZPN, we Francji. Najpraw 
dopodobniej jednak, jeśli Pogoń do

zostały przyznane najlepiej plaso
wanemu z pięściarzy Europy.

W Sztokholmie (45 bokserów i. 
i 10 państw.). W r. 1925 tytuły mi
strzów zdobyli (od wagi muszej): 

■ Pladner (Fr.), Rule (Angl.), był to o 
j statni start Anglików na mistrzo
stwach Europy); Andrehn (Szw.), 

' Johannsonn (Szw.), Nielsen (Dan.), 
Petersen (Danja).

że sie z załatwienia koresponden-1 Persson (Szw.).
cji tak, jak to powinna zrobić, wy-

j jazd ten zostanie oddany innemu i z 13 państw) Bohman (Szw.). Dal- 
| klubowi ligowemu. "Byliby to je- chow (Niemcy), Duebbers (Niem- 
I dyny sposób uratowania prestiżu na ' cy), Doingoergen (-Niem.), Cancra 
szego ipilkars-twa we Francji i Bel (Włochy), 
gji.

i

1“

Rok 1927 Berlin: (53 bokserów

.ТГ-Щ

Jot.

_______ _ Christensen (Norwo 
jgja), Mueller (Niemcy), Ramm 
' (Szw.).

, Rok 1928 Olimpjada w Amsier- 
I damie: Koczis (Węgry); Tamagni- 
i ni (Włochy); van Klaveren (Ho- 
I landja),' Orlandi (Włochy); Cala- 
taud (Francja), Toscani (Włochy), 

! Pistulla (Niemcy), Ramm (Szwp- 
| cja).

Rok 1930 Budapeszt: (66 bok«*- 
i rów z 12 państw): Ęnekes (Wę- 
I gry); drugie miejsce zajął tu For- 
; lański, Szeles (Węgry), 
I (Węgry),
Besselinan (Niemcy); drugie miej
sce zajął tu
(Włochy),. Petersen (Dania); któ
ry zdobył mistrzostwo już w roku 
1925 Michelson (Danjaj.

Rok — - • - — ■ ■
serów z 18 państw): Enekes (W 
gTy); “ ’
lmfer (Niemcy), Ahlguist (Szw.); 
Campe (Niem;-), Michełot - (Fran
cja), Rossi (Włochy), Rovati 
(Włochy).

Szabo
Bianchini (Włochy).

Majrzycki; Meroni

bok-
. ç-

Ziglarski (Niemcy), Schlejn-

1932. Los Angeles (85

Budapeszt, 13 kwietnia.
W ćwierćfinale wagi lekkiej Si

piński (Polska) spotkał się z Ha- 
rangim (Węgry) Sipiński pokazał 
boks na wysokim poziomie techni- 

I cznym, ale temniemniej przegrał 
1 wyraźnie z energicznym Węgrem, 
I który od początku ujął inicjatywę 
1 w swoje ręce. Pierwsza i trzecia 
‘ runda przyniosły nieznaczną prze
wagę punktowa Węgra, podczas 
gdy w drugiej kontrakcje Sipiń
skiego naogół mijały się z celem i 
Harangiemu dopisano sporą na
wiązkę punktów. Od czasu spot
kania z Bąkowskim (Harangi uzy
skał w Warszawie remis) Węgier 
zrobił widocznie postępy. Sędzia 
p. Laube (Czechosłowacja).

W wadze koguciej Rogalski po
konał Larsena (Norwegja). Polak 

i górował nad dobrym technicznie 
I Norwegiem przez pierwszą i trzc- 
i cią rundę. W drugiej Larscn.— 
wszechstronniejszy pięściarz — 
przeważał. Zwycięstwo bardzo nie
znaczne.

W wadze półciężkiej Antczak 
wygrywa z Szabo (Węgry). Ant* 
czak prowadzi spotkanie przez 
dwie pierwsze rundy, górując wy
raźnie w walce na dystans. Jest t > 
spotkanie dwu surowych, ale za
ciętych przeciwników. Obaj wal
czą nieczysto, ale niesłychanie za
żarcie, obaj też otrzymują ostrze
żenia. W trzeciej rundzie Szabo z 
niesłychaną furją idzie naprzód, 
dwa czy trzy razy zostaje jednak 
zastopowany przez Antczaka i pod 
koniec walczy półprzytomnie. Zwy
cięstwo Antczaka niewysokie, ale 
zasłużone.

Waga piórkowa: Forlański wy
grywa z Jordanescu (Rumunja). 
Forlański jest lepszy od Rumuna 
przez wszystkie trzy rundy. Z wy
miany ciosów wychodzi naogół 
zwycięsko i demonstruje publiczno
ści swą doskonałą grę nóg. Jorda
nescu mógł się pojjobac tylko ze 
względu na swój ostry cios i dużą 
wytrzymałość. Zwycięstwo For- 
lańskicgo przesądził znakomicie 
sierp w szczękę, zadany na 10 se
kund przed końcem meczu. Ru
mun idzie do trzech na deski i spo
tkanie kończy się strasznem laniem, 
otrzymanem z ręki Polaka.

Waga średnia: Majchrzycki bije 
Bluma (Niemcy). Jest to najwięk
sza niespodzianka turnieju i bodaj 
największy sukces Polski. Maj
chrzycki ilwie pierwsze rundy wy
raźnie rozstrzyga na swoją ko
rzyść i wygrywa je, co jest cieka
we, nietylko dzięki lepszej defen
sywie, świetnym blokadom i uni
kom, ale również dzięki znakomi
tym uderzeniom, któremi naszpiko
wał Bluma.

Publiczność wyraźnie trzyma 
stronę Polaka, zachęcając go o- 
krzykami „Jeszcze Polska nie zgi
nęła“. Niemcy są rozczarowani eo 
do postawy Bluma i z lawy dzien
nikarskiej, zajętej przez prasę Rze
szy, rozlegają się co chwila okrzy
ki pod adresem kierownictwa dru
żyny niemieckiej: „Zabrać go, prze-

I cięż on njc nic umie“. Podniecony 
temi okrzykami Blum rusza do »i- 

I niszu w trzeciej rundzie i udaje mu 
1 się zadać kilka ciosów z lewej. Mi- 
i mo to Majchrzycki dobrze przetrzy- 
! muje rundę i wygrywa mecz z prze 
i wagą punktów, uzyskanych na po- 
' czątku spotkania. Wygrana wy- 
I raźna.

Waga ciężka: Kopeczek (Czecho 
Słowacja) wygrywa z Piłatem. 

{Obaj przeciwnicy ruszają do wal- 
. ki z pewnym lękiem. Ciosy Piła- 
: ta naogół są niecelne i tylko dwa 
: razy udaje się Polakowi złapać Ko- 
peczka na kontry i wsadzić mu w 

| twarz serję. Kopeczek rewanżuje 
I sję długiemi, sygnalizowanemi cio- 
I sami.

W drugiej rundzie następują nie
szczęścia. Piłat otrzymuje dwa o- 
stre ciosy w szczękę, pada na zie
mię, jest groggy, wstaje, podnosi 
się, znowuż pada i tak trzy razy le
ży na deskach do ośmiu. Gong ra
tuje go od k. o.

Wydaje się, że koniec taki na
stąpić fmusi niechybnie w trzeciej 
rundzie. Piłat rozpoczyna jednak 
walkę z jakientś zapamiętaniem, 
trafia Kopeczka i goni go po ca
łym ringu. Teraz jest groggy Cze- 
chosłowak i przez chwilę wydaje 
się że losy meczu wezmą pomyśl
ny dla nas obrót. Niestety Piłat jest 
już zbyt wyczerpany, by zadać cho 
ciażby jeden cios, a Kopeczek jest 
zbyt wytrzymały, by ulec chaotycz
nej bijatyce Piłata.

Dramatyczna ta walka, zakoń
czona slusznem zwycięstwem Ko
peczka, uzyskała sobie w prasie 
miano najbardziej emocjonującej 
walki dnia

Potężny zastęg propognndowy sporlu
| sporcie, który nie zawahał się tv' 
: imię tych samych ideałów podję' 
! cia stosunków sportowych z l 
! Niemcami, który ten ideał ceni 
! może bardziej, niż jakiekolwiek 
' inne państwo na świecie.

Ministerstwo Spraw Zagra- i 
‘ nicznych skorzystało więc po I

Nagle wycofanie sic Polski z' (lami Polaków i rozumiały jak 
mistrzostw piłkarskich świata i i bardzo krzywdy te są bolesne, 
mlnumi wyiimln z7zi Prritri nrihi- ' t)iltvehr7/ISf>WII reilkohl midi

cił już cierpliwość. I ropie.
Wyjazdu tego txiwo’ać już nic.

możną, dlatego, że po miastach1 Nietylko zainteresowana incy-1 
•wiszą afisze, kluby obce zarezer- dentem tym bezpośrednio prasa I 
wowały sobie daty i dzienniki bel czeska, ale i pisma niemieckie, 
gijskie czy francuskie, nie i ‘ ' '
o emigracyjnych, reklamują Po- $ 
goń od kilku tygodni. Odwołanie 
w podobnych wartmkach wyjazdu

, . ................. -...... ........,
jn<)VVnlc węgierskie, czy austriackie roją 

sic na ten temat od wzmianek i. 
artykułów. Zarzewie konfliktu' 
politycznego polsko - czeskiego, 
kryjącego sic dotychczas dla 

Konkursy w Nicei \świata w mało go obchodzących 
NICEA. 15 4. - w pierwszym ^krótkich depeszach i komenta- 

wielkilcJi konkursów hippicznych pogo»Irz«c/j wybuchło nagle jasnym 
da dopisała; poprzedniego dnia płomieniem; J
jednak deszcz i irczyn:! tor ciężkim. 
W dzów zebrało się 10.030.

W konkursie o nagrodę Welkich 
Hoteli błędy przeliczane były na czas. 
Jedyny parcours bez błędu miał Ne- 
miec Hassę na Olaf e — 135 sek. Po
bił go jednak Szwajcar, por Schwar» 
zenbach na Schwabenrohn. który miał 
1 błąd. 3) był nor. Schwarzenbach na 
Cclianteclair. 4) Nientec Moim na 
Baccarat.

W nagrodzie Komitetu Sportowego 
zwyciężył Włoch Campello na Beau 
R vage — 11S sek.. 2) Hiszpan Buce- 
ta Martin na BeauHeu — 119 sek.

W nagrodzie Kom tetu turniejowego 
zwyciężył pik Borsarelli na Crispe— 
117.2. 2) mjr. Muralt na Notas — 124. 
3) kpt. Formigli na Montebello i Rcn- 

. o-
W mistrzostwie piłkarskiem świata 

odbędą się już tylko 4 mecze el m na- 
cyjne: Bułgaria — Austria w Wied
niu 25 kwietnia Bułgaria — Węgry 
28 kwietnia w Budapeszcie. Rumunia 
— Jugosławia 29 kwietnia w Buka
reszcie. Pozatem 29 kwetnia w Ant
werpii odbędzie sie mecz Holanaja — 
Belgja.

370.1X10 zglorzeń -na b’tety na f nał 
puhairu AnglJ' — Manchester C- ty — 
Port&mciuth 28 kw etaia — otirzymai 
Zw azek. Sta-d-jcn Wentbley może jed
nak pSmeśclć tyóko 90.000 wdzów; 
280 000 Amatorów odejdź e z kwltk em 
K.d kas.

Rewelacyjny bokser n’em ecki Wal
ter Neuse'1 st czv następna wa-ke z 
Loghran.ini. d)t*'a 4 maja. Mecz trwać 
bediz- c tylko 10 stairć: Niem ee dążył 
cc-prawda za wszelka cezie do 15 run-d. 
ost-rrre nuipjy sa bow cmi jego słą. Lo- 
ugłtran jednak. loategoryoKi e zaocp - 
wat przeciw temu. Na meczu z Came
ra był on do-tkonały na pcczatku. a od 
órnnei ru.ndv począwszy opa-dł zttpeWe 
ra sitach. Pmieważ pertraktacje gr ■ 
z'lv rc>7bc:em wle-c Neu-se1.. którenru 
zn eży ca te-m «potik-an u, zbl żającym 
go o ogromny krok do mstnzoslwa 
świa-'.i. '-'i;-iowat

I zastanowić, że przecież gdyby 
\ Polsce nie działa się krzywda, 
.nie chwytałaby się ona iv walce 
o prawa swych obywateli środ
ków aż tak radykalnych.

! Nie trzeba taić, że krok ten dla 
pilkarstwa polskiego był wiel- 
kiem poświęceniem. Na ołtarzu
P.Z.P.N. złożył bowiem jeden z raz drugi z pomocy sportu polskie 

j najcenniejszych klejnotów spor- go i po raz drugi przekonało się
• 2 niezliczonych wycinków praso 

wych, jak wielkie usługi oddać 
on może, jak potężnym jest

tu — jego apolityczność. Ale wla- 
•śnie krok ten uwypukla tembar- 
' dziej sytuację, bo miał właśnie 
miejsce iv sporcie polskim, tv, czynnikiem propagandowym. To 

«.i’ też mamy nieplonną nadzieję, że I 
"1 ta właśnie potęga, ta gotowość I 

.ł"iłć?E'KPtSws’'i wytężył Węgra Erdely
Iw stosunku 5:2. Gdyby był bowiem i Wtedy gdy trzeba burzyć, ale i 
I przegrał, tak jak to podaliśmy, wów- ’ wtedy gdy będzie należało two- 
iczas odpadlby od dalszej konkurencji i i rzyć „owe stosunki sportowe. 
I niesmaczna komedia Rajgany‘ego. któ ; : nh., Qnnrt nnl
i ry poddawał sie Erde!v‘emu byłaby I / 1 ll(ln( ■ ll')y sport poi-
I nie potrzebna. j sm był potężny IllllSl tUlCC po-

\ parcie nietylko jednego resortu, 
ale wszystkich. Tymczasem M. 
Oświaty i Rada Naukowa W. F. 
rolną wszystko, aby sport pol
ski spauperyzowdć, sprowadzić 
do zawodów o P.O.S., odciąć od 
wielkich wyników.

Tkwi iv tern jakieś wielkie nie
porozumienie, które należy jak- 
najprędzej wyjaśnić. I to nietyl
ko dla dobra naszego sportu, ale 
przedewszystkiem dla dobra 
Państwa.

dzący dotychczas wyłącznie sfe i 
/.v dyplomatyczne, obecnie prze
niknął i do mas.

W konflikcie tym pilkarstwo 
polskie stało sic potężnym rzecz
nikiem propagandy. Jakże bo
wiem oburzona musi być Polska, 
skoro rząd zmusza swe pilkar
stwo do zrezygnowania z szans 
tv walce o tytuł mistrza świata, 
skoro decyduje sic aa zapłacenie 
odszkodowaniu, byle tylko nie 
pojechać do Pragi.

Jakże pewni musimy być słusz
ności swej sprawy, skoro pilkar
stwo polskie podaję motywy swe 
go postępku obcym instytucjom
— F. I. F. A. i Komitetowi mi
strzostw świata tv Italii.

Śląsk cieszyński od Pragi dzie 
li daleki szmat drogi, to też trud
no jest wymagać, aby nieuświa
domione. u — co jeszcze gorsze
— mylnie informowane masy 
czeskie przejmowały sic krzyw-

W sprawozdaniu z zawodów szer- 
, mierczycłi w Budapeszcie zaszła o- 
jinylka, która nietylko krzywdzi Su
skiego. ale paczy sens omówienia.

Oto w rozgrywce o wejście do fina- 
' lu kpt. Suski pobił Węgra Erdelyego

W ZDROWEM CIELE — ZDROWY 
DUCH!

Lecz zdrowe ciało utrzymasz tylko 
jeżeli stale będziesz używał do na
cierania tylko A M O L! Każdy tury
sta i sportowiec winien używać 
A MOLU do masażu gdyż A M O L 
orzeźwia i usuwa zmoczenie! Do na 
bycia w aptece i drogerii. Cena 1.70 
zł. za butelke.

'Y/ tulu,

NALEWKI 29
tel. 11-34-55.

Jeśli chcesz mieć dobry humor, 
Czuć się stale miody, 
Czytaj „Pączka i Strączka" 
Przedziwne przygody

OAiflFW TENISOWE. PIŁK! HOŻME naiwniej poiecaДОМ1\1Е I T hurtownia rowerów I arijli. s;aii. ¥ ALUdrUK U
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Inauguracja sezonu tenisowego
Wrażenia z meczów pokazowych w Warszawie. Dełruf Bolzano w roli trenera

Sezon teirs wy został oficjal
nie rozpoczęty w niedzielę me
czami pokazowemi na stadjonic 
Legji. Po paru tygodniach, lub 
nawet tylko po paru dniach tre
ningu wyszli na place nasi naj
lepsi tenisiści. Różną wagę przy 
kladali oni do rozegranych spot 
kań. Jedni grali nonszalancko, 
nie wiążąc swego temperamentu 
z taktyką i wyrachowaniem, inni 
— starannie tak jakby mecze te 
miały znaczenie decydujące. Jed 
ni i drudzy mieli ze swego punk
tu widzenia rację. Mecze bo
wiem były ściśle pokazowe a re
zultaty — tylko formalnością. 
Nam osobiście podoba się bar
dziej mentalność owych graczy., 
dla których każda piłka zawsze 
ma wagę. Zdaje się. że na nich 
więcej można budować.

Naogół forma graczy była sła 
ba. Stosunkowo najlepiej wypadł' 
może Maks Stolarow, który tre- i 
nował najmniej ze wszystkich. ■ 
Mimo reku przerwy, nic stracił i 
on swych atutów: szybkiego! 
drajwa i świetnego opanowania ■ 
myślowego gry. I zdaje się. na-1 
dal tfabą jego strona pozostanie i 
gra przy siatce- Pokazał on nam ■ 
parę majstersztyków, jak np. cu j 
downy befcfcend wzdłuż linji. któ i 
rym minął przy siatce i skon-1 
czyi „mecz“ z Wittmannem.

Wittmann nie wzbogacił swej 
gry o żadne nowe rejestry, a 
wbrew zapowiedziom nie popra
wił też swych warunków fizycz
nych. Nie chodzi tu o kondycję, 
bo pod tym względem wszyscy 
wykazywali poważne luki: po
czątek sezonu, pierwszy ciepły, 
prawdziwie wiosenny dzień, pa
lące, promienie słońca dawały się 
bardzo we znaki. Ale ruchliwość.

u 
żv-

MAKS STOLAROW 
przypomniał sie widowni warsz awskiej.

nim wyraźnie wpływ solidnej za 
prawy zimowej. Rozrósł się. 
zmężniał, nie wygląda już tak i 
niepozornie. Mamy wrażenie, że ! 
w roku bieżącym można na nie
go jeszcze więcej stawiać niż w 
latach ubiegłych.

Wreszcie nowy trener Bolza
no. Jako gracz nie jest on gwiaz 
dą — to pewne. Dużo rutyny. do 
bra technika, przeciętność pósta

HERBERT BOLZANO. 
nowy trener tenisistów polskich.

wioną na poprawnym poziomie. 
Tego rodzaju cechy tworzą jed
nak dobrego sparring partnera 
dla ekstraklasy, a dobrego nau
czyciela dla młodzieży i talen
tów.

Pierwszy trening dał nam 
więc następujący dorobek: wró 
cit do nas Maks Stolarow’. któ
ry będzie równie silny, jeśli lilie 
silniejszy niż w latach ubiegłych.

Tloczyński uzupełnił poważnie 
swe braki fizyczne. Wittmann na 
pewno nie będzie gorszy, niż ; 
dawniej, Hebda gotów będzie za ) 
w’sze do wszelkiego rodzaju nie
spodzianek. Trener Bolzano 
przyczyni się napew.no do dobre 
go przygotowania naszych gra
czy do początku sezonu i do-cze 
kującego nas już za dwa tygod- i 
nie spotkania z Niemcami.

Widzew mistrzem robotniczym Polski
Walki o punkty kl. A w całym krafu

ŁÓDŹ. 15.4. — Tel. wl. — W sobo
tę i niedzielę gościł w Łodzi RKS 

| Wielkie Hajduki, rozgrywając dwa 
■ mecze, j 
i cze PcieŁ. _ ---------------  ------ ------
stosunku 2:0. zaś drugi towarzyski Zi

dba

elastyczność po z os ta \vi a j ą 
Wittimanna nadal wiele do 
czen-ia.

Hebda grał z impetem, nie 
jac o rezultat, ale niżac pereł
ki tecnniki. Parę piłek olśniewa
jących. parę najprostszych błę
dów. „Utalentowany dyletant“ 
>- powiedziałby ktoś, kto widział 

*;o po raz pierwszy na korcie. 
I rozstajemy się z nitii po tym 
pierwszym treningu znowu z 
wielkiemi nadziejami i z. prze
świadczeniem. że mogą one być. 
jak tyle już razy, dotkliwie za
wiedzione.

Tłoczyńslti pokazał niewiele 
grając tylko w doublu. Widąć na

207 CM. WWYZ SKAC ZE WALTER MARTHY, 
oczywiście zawodnik amerykański, ustanowiajac rekord świata.Świętoslawski i Beker po jednej. Sę-

d®a -o. No-s-kieiwicz.
ŁÓDŹ. 15.4. — Tel. wl. — W s-obotę

i trzy 
■sipotkai-na o mstirzestwo kilasy A.

ŁTSG ;po zwy-c- ęstw e nad Haik a- 
hem w stosiwrAu 5:2 prowadzi nadal 
w tabeli .pr.zcd Strzeleck m ,K. S„ nra- 
jac .pękiiy stcsmęik -bramek 19:2. Ł. 
T. S. G. str-zef I -bramki iprzez Radom-

Pal- 
cżewskiego z . karnego. Hakoah, który _ _____ _________
prowadz i uż 2:1, uzy skał bramki przez j technicznie, ustępowała mu jednak pod 
Drcssera Kaliami z ka- t.-ęg . Sędz a ; względem ofiarności i ambicji. Bram- 
p. Kra-hule-c. niezdecydowany.

Stirzeiedk» K. S. po -trecie fcaw-eó grze ; Ol oś. 
uporał się z Winią, wygrywając niezaj Somienschein w obronie, 
służenie 2:1. Dla- zwytiezców bramki j Hetner. 
strzelił Fraticman. dla Winty Boleń.
Sed.za.P_ Andozejwk.

ŁKS I-b. występując w koniplet-tym 
skFadzże ligowym, jedynie bez Króla, 
oddal jeden putiikt .przeciętnemu WKS. 
co nebardzo chwali się czerwonym. 
Dla ligowców bramkę strzelił 
siewćcz, dla wi ijstkowych — 
Sediz,a p. Ryimer.

W Kaliszu tamtejszy KKS 
pierwsze punkty, b-jac Mafkalbi z Ło- 
dfci 2:1.

KRAKÓW. 15.4. — lei. wl. — W 
dniu dzisiejszym Kraków sportowy 
stal pod znakiem rozgrywek o mistrzo 
stwo kl. A. W bój poszły wszystkie 
zespoły. Pauzowała jedynie Tamo- 
via z Tarnowa. Mecze skończyły się 
przeważnie zwycięstwem faworytów, 
jedynie Makabi zrobiła niespodziankę 
swym zwolennikom. Wyniki były 
następujące:

1

jeden o mistrzostwo robotni-! i nediz ele odbyły się w- Łod-zi 
-,ki z Widzewem, praetgirainy w I spotkai-iia o m stirzestwo klasy

i Union Touring (w sobotę!). Na me-j 
' czu z Widzewem wyróżnili się u geś-;
ci środek ataku So-ntag. prawoskrzy- i 
dlowy (juzda oraz prawy obrońca. |
Przemęczenie jaskrawo wyszło na | skiego (2). P.ja. Kró'ęweciki-ego 
jaw w drugiej połowie meczu, kiedy 
Widzew opanował sytuacje na boi
sku. M mo to goście poz- stawi li dobre 
wrażeń c d-z ęki grze żywej i bar
dzo fair. Widzew grał bardzo ofiar- 

| nie i zrehabilitował sic za porażkę 
, odniesiona na Śląsku. Bramki dla lo- 
- dzian strzelili w pierwszej części gry 

drugiej, zaś 
1.54MJ • ,-Osób.

towarzyskie 
w stosunku

, Głogowski z karnego, w 
Bojiczyk. Publicziiościz

' Sędzia p. Stępień.
Union Touring wygrał

- spotkanie ze Ślązakami
4:0 (1:0). Mistrz Łodzi wykazał bar
dzo dobrą formę, świetn e zwłaszcza 
grała pomoc z Kowalskim na środku; 
w ataku Nykiel wniósł wiele życia do 
tej linji. Bramki strzebli Królisik (2),

Tadeu- 
Spatek.

uzyskał

UKRAINA (LWÓW) ZREMISOWAŁA Z CZARNYMI 
w pierwszem starciu ex-ligowców o mistrzostwo k’asv A.

Grzegórzecki — Zwierzyniecki 1:0 
(0:0). Zawody w ostreąi tempie; gra 
cze często polowali raczej na siebie, 
aniżeli na piłkę. Wynik remisowy był 
by sprawiedliwszy. Jedyna bramkę 
uzyskał Dudek z pięknego podania 
Strugały. Sędzia p. Schimschelmer.

Krowodrza — Makabi 2:0 (1:0). O- 
stre tempo narzucone przez Makabi 
utrzymało się do końca gwizdka. Gra 

t stała na niskim poziomie, przyczepi 
i Makabi lepsza była od przeciwnika

i UIIIU.VJ1, uiaiu-

■ki dla zwycięzców zdobyli Molenda i 1 
W Makabi - zadowolił jedynie 

Sędzia -p.

— Wawel — Korona 3:1 (1:0). I to 
spotkanie stało na niskim poziomie. 
Lepsza drużyna-okazali sic wojskowi, 
którzy'zwyciężyli zasłużenie. Strzel
cami byli Sucharski-2. Piątek, dla, Ko
rona- Szary. Sędzia -p. Guimplowucz

Olsza — Leg.ia 3:1 (1:1). Drużyna 
Legii zastosowała grę ostra. czem re
wanżowali się jej gracze przeciwnego 
zespołu. Wszystkie bramki padły na- 
skutek przypadku. Uzyskali je Micha 
lak II. Starek i Fausek dla Olszy. Tu
recki dla Legii. Sędzia p. Stopa usu
nął gracza Legji. Wicherka za zbyt 
ostra gre.ostrą grę. | cnortu

Po dotychczasowych rozgrywkach; H 
w m is tir® st.wach klasy A prówad® 
Grzegórzecki nrzed Wawelem.

POZNAM. 15.4. — (Tel. wl.). —Nie
dziela ubiegła przyniosła szereg nie
spodzianek w rozgrywkach poznań
skiej klasy A. Warta, która wystąpiła 
w składzie ligowym, pokonała niespo» 
dziewanie wysoko Ostrowie 10.0 (4:0) 
po stosunkowo słabej grze. Bramki 
strzelał cały atak za wyjątkiem Rado-

I

—
WILNO. 15.4. — Tel. wl. — W me-. 

czju o mistrzostwo kl. A WKS Śmigły-1_____
pobił Makabi 3:2 (1:1). a KPW Ogni- jewskiego. 
sko — ŻASS 5:0. ' i

W biegu naprzełai o mistrzostwo o-1 
kręgu (3.800 mtr.) zwyciężył Herman j bryczna staje się coraz groźniejszym 

■_2.1 protest.1 rywalem dotychczasowego mistrza o« 
y byli prowa-i kręgu, z którym po dzisiejszem spot

kaniu tna równa ilość punktów w tabe
li.

Legja — Sokół 5:3 (2:1): zwycężyl 
■ zaisliużente m skr® okręgu., pr-zewyższa- 
i jąc drużynę gości pod względem tech- 
i nicznym i taktycznym.

W Lesznie Polonia leszczyńska po* 
konała poznańska Spar-tę wysoko 9:3 

!, (6:3). WO st, rowie Unja (Kościan) 
| zwyciężyła miejscowy OK’S 2:1 (1:0). 
i SIEDLCE. 15.4. — Tel. wł. — W me 
leżu o mistrzostwo kl. A Strzelec II po 
| bił 7 p.p. Leg. z Clielma 2:1.
i BYIXjOSZCZ. 15.4. — Tel. wl. — 
1W mistrzostwie kl. A Polonia pobiła 
Sokół 3:1 (0:1).

(Ognisko). Sokół założył 
twierdząc, że zawodu 
dzeni przez kolarzy, ale komisja pro
test ten odrzuciła. Bieg pań 1.500 
mtr. wygrała Putrynówna. Startowa 
ly 2 zawodniczki.

BIAŁYSTOK.
Międzymiastowy 
blin — Białystok 
kiem remisowym

15.4) — Tel. wl. — 
mecz bokserski Lu- 
zakończy! się wyni-

HCP potona-l Lęg je 5:1 (3:1) zacią
żenie i względnie łatwo. Drużyna fa-

Kto broni barw Rot-Weissu
na meczu z Leg ą w Warszawie

Korespondećja w sprawie przyja
zdu drużyny tenisowej berlińskiego 
Rot - Weissu jest zakończona i wy
stęp Niemców w dniu 27, 28 i 29 
kwietnia na kortach Legji zapew
niony,

Niemcy przyjeżdżają z zespo
leni, który gwarantuje batdzo cie
kawą imprezę i dużo dobrego te- 
nisu. Przedcwszystkięm interesu
je nas występ Gotfrieda von Gram
ms, jednego z najlepszych tenisi
stów Europy. Gra pierwszej ra
kiety Rzeszy należy do najbardziej 
stylowych, sylwetka do najbardziej 
estetycznych, jakie widuję się na 
kortach międzynarodowych; nie
wątpliwie spotkania von Cramma 
z Tłoczyńskim i Maksem Stolaro- 
wem będą biesiadą dla Stołecznych 
miłośników i znawców białego

szawie znakomitą szansę sprawdze
nia formy i umiejętności.

Jako trzeciego gościa witać bę
dziemy w Warszawie sławnego na 
wszystkich kortach; Europy, dr. 
Kleinschrotha. Wielkie dni małe
go i niepozornego tenisisty nie
mieckiego, gdy należał on wraz z 
Froitzheimem do najwyższej klasy 
kontyngentu, dawno już minęły; 
siły fizyczne pozwalają mu dziś je
szcze zagrać jednego tylko seta 
znakomicie. Ale w Warszawie za
gra Kleinschroth doubla, a tu ja
ko niezrównany strategik potrafi 
niewątpliwie wraz z, Crammem za
demonstrować grę podwójną wy
sokiej klasy.

Dr. Kleinschroth (notabene brat 
znanego nam zawodowca) będzie 
jednocześnie, jako członek zarzą
du Rot - Weissu kierownikiem eks
pedycji.

Bardzo ciekawym przeciwnikiem 
będzie drugi singlista z Berlina; 
iest to dwukrotny mistrz niemiec
kich,, junjprów, Henkel II. Miody 
ten, ho zaledwie osiemnastoletni 
tenisista jest nadzieją całej spor
towej Rzeszy. Jego triumfy w tur
niejach mistrzowskich nad rówie
śnikami były tak bezwzględne, że 
już w roku ubiegłym niechętnym o- 
kiem patrzono na udział jego w mi- 
strzostwacty juniorów. Rot - Weiss 
zamierza w najbliższym czasie wy
stąpić z Henklem, jako poważnym 
konkurentem Jaeneckego, Nourne- 
ya, czy innych senjorów do druży
ny daviscupowej i daje mu w War-

l

Casimir (Besterda) przegrał w 
Brand-fordzie (Anglia) z Larry Gain- 
sem przez k. o. po dwuch minutach 
walki.

Frank, który ostatnio organizował 
mecze bokserów zawodowych w Kró
lewskiej Hucie, zwrócił sic do Jaro
sza z konkretnemi propozycjami w 
sprawie przyjazdu do Polski w sierp-

i
I

iMöf wi

TRÓJKA ZWYCIĘZCÓW 
w łódzkim biegu naprzełai: Bie 
lecki, Sukiennicka i Kurp/essa

SUCHY“ SKOK PŁYWAKA
Tak nazwać trzeba metode treningu, stosowana 
w Ameryce bez wody. Skok odbywa się do... 

piasku.

POLSCY SZERMIERZE WOJSKOWI W STOLICY WĘGIER
złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. Na prawo płk. Somogyi, obok płk. Balaban. 

Z tyłu szóstka naszych oficerów szermierzy.

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU
Mimo zdemolowania koła, zawodnik uniknął roz
bicia, padając na piasek obok drewnianej areny.

.i.

i

napew.no
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Tylko dwu Polaków wchodzi do finału
Przedostatni aHt mistrzostw bokserskich Europy na rin u w Budapeszcie

BUDAPESZT, 14.4. — Teł. wł. — 
W sobotę rozegrano 16 póiikiałów 
bokserskich mistrzostw Europy. 
Waga musza: Kubiny (Węgry) wy 
soko wygrywa z Sandu (Rumunja) 
Dokazując silny cios, doskcoała grę 
nóg i znaczna przewagę wagi.

W drugim półfinale Rotholc (Pol
ska) spotkał sie z Palmerem (An- 
gija). Rahner wykazał się w tej 
walce doskonałymi walorami pięś
ciarskiemu Jego spokój, wytrzy- 
ma'ość. dobry cios z obu rąk, oraz 
uniki równoważone były przez 
większa agresywność i skutecz
ność uderzeń Polaka. Rotholc prze
grał spotkanie ponieważ nie zdo
łał otworzyć przygiętej do ziemi 
pozycji Rainiera.

Pierwsze i trzecie starcie były 
zupełnie wyrówneoe. Drugie wy
grywa Anglik dzięki celnie łado-

wanym , uppercutom“.
W wadze koguciej Rogalski (Poi- chy). 

ska) przeprowadza remisową wal-. 
ke z Cederbergiem (Szwecja). Winię, 
obronie, w unikach i finezjach 
technicznych Cederberg góru.e nad 
Rogalskim, ale Polak ma zato cios, 
który przynosi mu wiele punktów. 
Pierwsza runda zakończona cel
nym wspaniałym swingiem Ro
galskiego w szczękę, zaliczona zo
stała dla Polaka. Druga jest wy
równana. W trzeciej Cederberg le
piej przetrzymuję tempo i wycho
dzi korzystniej z wymiany cio
sów. Ponieważ remisu regulamin 
turnieju nie uznaje o zwycięstwie 
muszą zadecydować sympatie. 
Wygrywa Cederberg (Szwecja).

W drugim półfinale kogutów 
Enekes (Węgry) rozgrywa dosko
nały taktycznie mecz i przeważa

przez cały cżas nad Sergo (Wlo- 
W trzeciej rundzie sędzia 

Müller (Niemcy) przerywa spotka- 
ponieważ rana nad okiem 

Włocha powiększa sie gwałtow
nie.

W wadze piórkowej Frygycs 
(Węgry) pokcaywuje Forlańskie
go (Polska). Węgier jest młodszy, 

! szybszy, zwinnieiszy i energicz
niejszy. Polak rozporządza lepszą 

i technika i większa rutyna.
W pierwszej rundzie nie docho

dzi do żywszej wymiany ciosów, 
w drugiej Frygyes pracuje pod- 
bródkowemi i kilkakror.će trafia 
Polaka; w trzeciej Forlański fim- 
szuje i wychodzi z niewielka prze
waga punktowa. W ostatniej run
dzie Forlański otrzymuje ostrzeże
nie od sędziego p. Enevalda (Nor
wegia).

Zwycięstwo Węgra zasłużone, 
chociaż nieznaczne. Po ogłoszeniu 
wyniku Forlański demonstruje swo 
je niezadowolenie z werdyktu sę
dziów. rzucając na ziemię szlafrok 
i obrażając sic na swych sekundan
tów. Spotyka go za to chóralne

Walasewiczówna górą!
IW o we zwycięstwa Polki w Ameryce

stary. „Straciłem wiele lat napróżno, | l0Y‘.M gy
_______—........    od 17«go roku życia zapisywałem s:ęj,,,’™J pun

wala 'na^narodowveh mistrzostwach do wszelkich możliwych wyścigów au-1 Kaestner (. :;-. 
Ameryki w hali krytej w Brooklynie tomobrlowych w Algierze, skąd poclio- ; now.ększa dystans 
i zajęła dwa pierwsze miejsca. Na 200 [dzę. i »’«’»ze nr«ranizah»mwie «Iaido- ■ n»wnU Illrirha (('■. 
mtr. .ustaliła ona przytem rekord świa : wali jakiś powód, aby nie przyjąć me« i 
to wy — 26 sek.. bijać swój własny re'“ ‘ "
kord o 02 sek. Na 50 mtr. Walas ewi 
czówna miała czas 7 sek. Pobiła ona 
o jeden metr Kanadyjkę Mildred Fiz- 
zell z Toronto.

NOWY IORK. 15.4. — Tel. wl. — 
Fenomenalny wynik w rzucie kula n- 
zyskal znów Amerykanin John Ly- 
mann na zawodach otwarcia Uniwer
sytetu Stanford. Wynikiem 16.30 wy
równał on nieoficjalny rekord świata, 
ustanowiony niedawno przez Torran- 
L KOPENHAGA. 15.4. — Tel. wt. — 
W meczu pływackim Berlin pobił Ko
penhagę w stosunku 63:61.

ROTTERDAM. 15.4. — Tel. wl. — 
Na zawodach pływackich WilLe len 
Duden pobiła znowu rekord światowy 
na 100 mtr. st. dow., osiągając czas 
1:04,8 lepszy od własnego rekordu o 
0.2 sek.

MADRYT. 15.4.— Tel wł. — W 
czu międzypaństwowym hokeja 
trawie Hiszpania pobita Francję w 
sunku 2:0.

PARYŻ. 15.4. — Tel. wł. — W wy
ścigach za motorami zwyciężył Lac- 
queliay przed Paillardem i Metzem.

Wyścig szosowy Paryż — Caen 
(275 kim.) dla zawodników ..niezależ- 

wygrał Francuz. Noiret w 
8:04.55.

BERLIN. 15.4. — Tel. wł. — Wyścig 
szosowy w Dreźnie (100 klin.) wygra! 
Canzik w doskonałym czasie 2:41.08. 
w vic g maohoio Wraclayia (104 kim.) 
Grosser w 3:03.38.

Cielny kierowca francuski Guv 
Moll wsławiony zwycięstwem w 
„Grand Prix Monaco“ jest najmłod
szym kierowcą Europy: ma on zale
dwie 2 31ata. Ale skarży sic on. że jest

NOWY JORK. 15.4. — Tel. wl. — 
StcYsta.wa WaCasiewczówria starto
wała na narodowych mistrzostwach

me 
na 
sto

OU ll-KO runu Z..vvia " aitui ■ • .... .
do wszelkich możliwych wyścigów au- j Kaestner (Niemcy) stopniowo

> i zwycięża 
dzę. i zawsze organizatorowie znajdo- ■ pewnie Ulricha (Czechosłowacja).

’ , ., ■ - i W wadze lekkiej Facchini ('Wło-
go zgłoszeń.a. Za każdym razem bo- ( } wyJtrywa z Schmedesem 
w em pokryjomu mterwenjowali moi ,M. \ nrodzice. Musiałem więc czekać aż będę i (Niemcy) a Harangt (Węgry) od-

. « , . r». .. rirte« L' ««’ocr TM^fkiirn Hta ,iv\7\rpełnoletni. Straciłem w ięc az 4 lata . i
Rekordowo krótk mecz bokserski 

rozegrano w Sztokholm’«. Już po 3 se
kundach zncteit wal Westerdah; — 
Striba. Cały mecz razem z liczeniem 
■trwał 13 sekund.

Jack Medica. kt$ry przed paroma 
dniami wsławił sie znakomitym wyni
kiem .pływackim na 400 mtr. st. dow., 
wykorzystuje swoja dobrą formę. W 
swem rodzinnem mieście Seattie zaata 
kowal ni rekord na 880 y (804 mtr.), 
os aga ja: ftncmsnaJny czas 9:56.4, o 

i 19 suk. 'lepszy cd dawnego rekordu 
i św ara. O wartości tego wyn ku mówi 
[ cbraizi wo <o. że Medica przepłynął
400 mtr. przeciętne w 4:55 sek.

MeJca płynął dailel oa 1000 v o- 
siągnal 11:18.4. cze.s lepszy naturalnie 
też cd rukerdu świata o 14.9 sek.

Szermierze
na planszy Poznania

POZNAN. 154. — (Tel .wl.). — Te
goroczne szermiercze mstrzostwa Pol 
ski w klasie B zorganizował poznań- 
.sk AZS. Zgromadziły one nienotowa» 
jią dotychczas liczbę zawodników ntia 
j.owicie, prawie 60. Wskazuje to na 
dalszy rozwój tej dziedziny sportu, co 
sie również uwidocznia w dużej liczb.« 
klubów reprezentowanych na mistrzo
stwach: Warszawa (3), Łódź (3), śią. k 
,(2). Kraków (2). Poznań (1). Nie star
towali zeszłoroczni mistrzowie Urbati- 
kiew cz. Sobek i Franz, przeniesieni Już j 
cc klasy A

W sobotę przed południem rozpoczę» 
to mistrzostwa walkami na florety, do 
których stanęło tvlko 7 zawodników. 
Odbył sie więc odrazu finał, kóry wy
kazał niedostateczne przygotowanie 
większości zawodników, przebłyskiwa- 
lv bow.wn ma>n erv szaWowe. Suk
ces odnieśli ślązacy, którzy byłt do« 
brze przygotowani i zapowiadają się 

Mnrzostwo zdobył Kacz- 
(PKS Katowce). mając 6 

,...... 2) Banaś (ŁKS) 5 zw.. 3)
Ruśniak (I SKS) 3 zw.

Eliminacyjne walki na szpady od
były się przy uuziale 21 zawcd.fków. 
Po ćwierć i pół finałach zakwalifiko
wało sic do finału 8 szermierzy, z któ« 
rych niespodziewanie wysunął stc rta 
pierwsze miejsce Jankowski z AZS 
(Warszawą). Wygrał on wszystk e 7 
walk, zdobywając zasłużenie mistrzo
stwo Polski mimo, że nie posiada od
nów edniclt warunków na szpadzistę. 
Naogól walki bvlv bardzo wyrównane, 
a o miejscu decydowała lepsza kondy- 

lepszy

pajiepiej. 
niarczyk 
zwycięstw

drugiem starciu rozegrano fak-I trzecia do Czecha, który wsadza 1 kom. Z zapowiedzianych S spotkań 
tycznie finał tej wagi miedzy Mc kilka ciosów podbródkowych. Ze-[odbyły sic tylko -dwa. \¥ "’cdze

I

Cleave (Aaglja) a Róislandem 
(Norwegja). Ciekawe, że spotka
ni? dwu doskonałych techników 
nie było interesujące. Wygrał je 
Anglik.' który rozporządza silniej
szym ciosem i lepiej przetrzymuje 
tempo walki. Norweg górował tyl
ko w defenzywie.

W wadze średniej Majchrzycki 
(Polska) gładko rozprawia sic z 
Nerim (Włochy). Pierwsza runda 
nie wygląda pocieszająco dla Po
laka. Szerokie, ale szybkie i cięż
kie swingi Włocha dochodzą 4 
czy 5 razy do szczęki Majchrzyc
kiego. Ale iuż w drugiej rundzie 
Majchrzycki zdecydowanie góruje 
nad przeciwnikiem, uchyla się 
przed ciosami Wiocha i punktuje 
bez ustanku. Mecz kończą obai 
przeciwnicy bardzo wyczerpani 
Majchrzycki rozegrał półfinał bar
dzo dobrze taktycznie i zachwycił 
widownie ekonomicznemi unikami 
i ęfektownem chwytaniem ciosów 
na rękawice.

W drugim półfinale Szigeti ma
sakruje Fiihrera (Austrja).

W wadze półciężkiej Antczak 
(Polska) pokonywuje 
(Czechosłowacja). Antczak wycho
dzi stale z wymiany ciosów z nie-

hetmayer (Austrja) niespodziewa
nie bije Niemca Piirscha.

W wadze ciężkiej Barluod (Fin
landia) w powolnem spotkaniu 
wyproktowuje stopniowo olbrzy
ma Floyda (Anglia) a Runge (Niem
cy) dzięki czystszej technice i 
większemu zapałowi do walki wy
grywa z Kopeczkiem (Czechosło
wacja). Obaj kończą mecz zupeł
nie wyczerpani.

BUDAPESZT. 15.4. — Tel. wl. — 
W niedziele rano przy pustej wi
downi odbyły sie spotkania mie
dzy zawodnikami, pokonanemi w 
półfinałach o trzecie miejsca w mi
strzostwach bokserskich Europy. 
Impreza ta absolutnie zawiodła. 
Większość zawodników zrezygno
wała z trzeciego miejsca i bez 
walki oddała punkty przeciwni-

W wadze 
piórkowej Forlański (Polska) wy
punktował wyraźnie Ulricha (Cze
chosłowacja). Polak przeprowadził 
spotkanie na dystans i nie dopusz
czał do zwarcia, w którem Ulrich 
jest specjalista. Pierwsza runda na
leży do Forlańskiego, druga do 
Czecha, a wspaniałym finiszem w 
trzeciej Polak zapewnia sobie 
zwycięstwo. Forlański goni wy 
czerpanego Czecha ro całym rin
gu. Była to najładniejsza runda 
Forlańskiego w czasie całego tur
nieju. Sędzia p. Müller (Niemcy).

W wadze średniej wczorajszy 
przeciwnik Majchrzyckiego, Neri, 
bije wysoko w nieciekawetn spot
kaniu Führera (Austrja). W pozo
stałych wagach trzecie miejsca 
zdobyte zostały walkoverami.

Austriacy bi|ą Węgrów 5:2
Frrnca wchodzi do finału m. św.

WIEDEN. 15.4. — Tel. wl. — W me 
czu międzypaństwowym Austrja pobi-» I .. I ni.y puuji n V n y in nujuja puul

Hawelkę l la Węgry wobec 50.000 w;dów w sto-

nosi wielce kwestjooowane zwy
cięstwo nad Davideni (Rumunja).

W wadze pólśredniej Varga 
(Węgry) odrazu na początku pierw 
szei rundy trafia Fróhlicha (Austr
ia) w szczękę i po dwu nokdaunaeh 
zwycięża przez wyliczenie. W
—■nnii««aT*3

sunku 5:2 (3:2). Meisl wystawił stara 
trójkę środkowa ataku z Bicanem, Sin

Się j

na ;

znacznym zyskiem. Czech pracuje ue'ajre,nj' ^SęhaJlem, która spisała 
prymitywnie lewym prostym i nie ...... .
może być groźny dla wyszkolone
go technicznie przeciwnika. W 
drugiej rundzie Havelka (Czecho
słowacja) otrzymuje ostrzeżenie 
od sędziego p. Kileullena (Irlandja) 
za uderzenie g’owa. Dwie pierw
sze rundy należą do Antczaka.

ftowy Zarząd klubu „Rywal“
przv fahr. E. Wedel

Dn. 4 marca 1934 odbyło sie Wal
ne Zgromadzenie R.K.S. . Rywal“ 
przy fabryce fir. E. Wedel w Warsza
wie.

Do zarzadu zostali wybrani: E. 
Weykuin — prezes. A. Tokarzewski— 
yiceprezes. E. Chotomski — doradca

zarzadu. St. Zwoliński — skarbnik. 
St. Jasieńska — sekretarz, dr. F. Pin- 
towski — patron ktabu.

Naskutek nowego układu sit w za
rządzie spodziewany jest nowy zwrot 
w rozwoju sportu na tereme klubu.

rze byli dużo lepsi. Mimo kontuzji 
środkowego pomocnika strzelili oni 
bramkę przez Speichera. a ten sam 
gracz przestrzelił potem rzut karny. 
Francuzi, dzięki szczęściu, zdobyli jed 
nak cztery bramki. Tylko obrońcy— 
Francuz Matler i luksemburczyk Rei
ners. stali w obu drużynach tia wyso
kości zadania.

bardzo dobrze.
Do pauzy me zapowiadało się 

ipraegrcna gości. Prowadzeń e zdobył ___ ..
w 1 min. Sarosi, po 4 min. wyrównał ■ Włoch. 
Zischeck. a po 15 min. Austria prowa-l 
dzila ze strzału Vierteia. Niebawem 
jednak Sarosi znów wyrównał, a na ! 
chwilę przed przerwa Schall ustalił 
wynik 3:2. Г 
mieli nic do powiedzenia i Bican bez i nie wysoko Szkocje 

W C’bu dTu’ mecz przybyło 30.000 Szkotów, 
synach słabo wypadły obrony, nato- U7VM t
miast bramkarze Platzer i Hada grali 15-4- — ,eI-
znakomicie. strzostwie piłkarskiem Włoch Ambro-

LUKSEMBURG 15.4 — Tel wt — |s5ana doznała sensacyjnej porażki z 
W meczu piłkarskim o mistrzostwo П!огепс|а 0:1: a że Juvcn,us Pokonał 
świata Francja p konała wobec 1 Вге,^‘е 2:1. więc po raz pierwszy na 
19.000 widzów Luksemburg w stosun-1 czo,° tabeli wysunął sie klub turyński. 
ku 6:1 (2:0). W pierwszej połowie | BERLIN. 15.4. — Tel. wl. — Mecze 
Francuzi mieli lekka przewge. a luk-i o mistrzostwo Niemiec, spotkania re- 
semburczycy puścili dwie bramk: lat-1 wanżowe, przyniosły wyniki następo
we do obrony. Po przerwie gospoda i ince: Bytom 09 — Preussen (Gdańsk) 

1*4:1 (2:0). Cztery bramki strzelił le- 
j woskrzydłowy Wacławek; Victoria 
j (Berlin) — Viktoria (Słupca) 4:3; 
Muehlheimer SV — Kickers (Offen
bach) 4:4. Schalke 04 — Eimsbuettel 
4:1: Dresdner SC — Wacker (Halle) 

17:2. Werder (Brema) — VfL Benrath 
2:2. SV Waldhof — Union (Boeck n- 

I gen) 4:2; 1FC (Norymberga) — Bo- 
■ russia (Fulda) 2:1.
[ PARYŻ. 15.4. — Tel. wl. — W me
czach piłkarskich FC Cete pobił O- 
'Ivimp uue (Li?Ie) 1:0, a F. C. AnTbcs— 

; CA Paris 3:1.
■

Francja jedzie do

LONDYN. 14.4. — Teł. wl. — W. 
meczu o mistrzostwo Wielkiej Bry
tanii rozegranym na wyprzedanym 

n ... stadionie w Wembley (90.000 wi-
Po pauzie Węgrzy n:e; jjzów). Anglia pokonała niespodziewa

w

3:0 (1:0). Na

wł. — W mi*

SląsK-KraKów 3:0, Lwów-Przemyśl 3:1
Mecze międzymiastowe piłKarzy w całym Kraiu

Ślązaków zajmuje nic wiele iep ej gra-, r międzymiastowe wzbudeilo w tutej« 
[jący Wostal. 'Krakowianie co 1- . 
chwil zmieniają obsadę pozycyj. tak, 
że trudno sie zorientować na jakiem 
który gracz grał miejscu.

Ślązacy sa nadal panam' sytuacji; 
1 atak ich niestety zawodzi pod bramką. 
I W 10-ej minucie piękny strzał Wosta- 
i la broni ostatkiem sil Koczwara, a w 
! minutę potem Piec po solowym b egu 
‘ lokuje piłkę w siatce. Teraz zaczyna 
| sic formalne bombardowanie bramki 
! przez Herischa. Cyganka i Wostala. 
I lecz wszystko broni piękne Koczwa
ra. Obrona Śląska grupuje sie na śred 
ku boiska, a pomoc pomaga walnie a- 
takowi. W 42-ej minupie Pytel strzela 
z podań.a Badury ostatnia bramkę te« 
go neinteresującego meczu. Sędzia p 

! Gruszka, 
i Pod adresem organizatorów należy 
i sk erować zapytanie, gdzie rezerw owa- 
| li miejsce dla przedstawicieli prasy. 
! LWÓW. 15.4. — (Te! -wl.). — Lwów 
— Przemyśl 3:1 (0:1}.

Lwów: Zup. Chmielewski. Krehar, 
Deutschman, Was ewicz. Wańczydk'. 
Borowski. Szabakew icz iKrtrsche. 
Zitnmer Matias I

Przemyśl. Jaciow. Szybalski. Ki’źn:k.
Zieliński. Kwiatkowski. Kalinowski, | wal sie btzsprzecznie doskonały bram« 
Studziński, Siuda. Kłus Orawiicz. Ma- kara. Pomoc po 60-ciu minutach wy- 
lodobry.

Po zeszłorocznej klęsce Lwowa na wianie przyjęli
terenie Przemyśla tegoroczne spotka- i ustawicznie atakowali.

I KRÓL. HUTA. 15.4. — ( tel. wl.). - 
Śl«sfe — Kraków 3:0 (1.0). Na boisku 

j AKS w Król. Hucie odbył się mecz 
wspomnianych reprezentacyj. Druży
ny wystąpiły w składzie identycznym, 
jaki swego czasu opublikowaliśmy. W 

[reprezentacji Krakowa brakowało cho. 
| tego Pychowskiego i Lasoty, który 
spóźnił sie na pociąg. Obu zawodników 

| zastąpił' gracze Garbarni Skwarczew- 
ski i Joksz. Śląsk bez Włodarza, któ
rego zastąpił z powodzeniem młody 

i Cyganek.
Zespól Krakowa zaprezentował sic 

6000-ej armtji widzów bardzo miizer* 
nie. Słabo wypad! przedewszystkem 
Zembaczyński, który poprostu chwiał 
mc na nogach oraz Kisieliński, grający 

[bez butów (!>• Gospodarzy ratowała 
1 głównie pomoc z bardzo pracowicie 
graiacym Badurą na czele i Piec w 
ataku

Grę rozpoczynają śląizacy pod słoń
ce. opanowując szybko boisko. Pytel 
już w trzeciej minucie ma okazję zdo
bycia bramki. Pika jednak mija celu. 

|W dwie mnuty później Kessner. ma» 
[jąc tylko bramkarza przed sobą, bije 
' z 5 metrów prosto w rc»e. Następuje 
zamieszanie podbramkowe u ślązaków. 
Pierwszy gol dla Śląska pada w 15-ej 
inćn- ze strzału Pytla. M:mo to obrona 
Kłakowa spisuje sie dobrze, a ataków 
Śląską nie szczęści się. Strzały Cy
ganka i Herischa chybiają celu. Fa
talne w rażen e robi Kessner w napa« 
dzie gospodarzy, którego usunięcia do
maga sic głośno publiczność. Uzyska
nej po chwili przez Cyganka bramki 
ze spalonego sędzia nie odgwizduje. 
Następujące po sobie strzały Kessnera 
i Pieca padają tuż obok bramki. Pytel 
w 43-ej minucie tna przed sobą jedynie 
bramkarza, strzela jednak z 7»miu me
trów na aut. a na minutę przed przer
wa strzat jego trafia w poprzeczkę.

Po pauzie i zmianie bramek nastę
puje niema! zupełna zmiana składów 
drużyn, przyczem miejsce Kessnera u

parę [szych kolach sportowych żywe zaipte- 
• resewame. a ambicja związku było 
zrehabilitować ostatnią klęskę. 

Tymczasem nic wele brakowało, by 
l mecz dzisiejszy zakończył się dla 
l lwowian przykrą niespodzianką. Mimo 
bezsprzecznie lepszej gry i silnej prze- 

I wagi w polu, gospodarze opuścili! po 45 
■ minutach grv boisko ze strata jednaj 
bramki i nic nie zapowiadało, by dal- 

| szv przebieg zawodów przynieść miał 
decydującą zmiana sytuacyj: atak Iwo 

| wian bowiem grając bardzo ładnie w 
i polu nie umiał zdobyć sie na skuteczny 
: strzał.

Zawody stały zresztą na zupełnie do 
hrym poziomie. Krusche z Lechji 
środku doskonale kontaktował się

na 
z 

graczain Pogoni. Niestety w drugiej po 
Iowie uległ on kontuzji i zmuszony 
by! opuścić boisko.

Pomoc lwowska grała nierówno. Do
brze spisywała się obrona, a w szcze
gólności Chmielowski. Bramkarz nie 
bvl zbyhfo zatrudniany.

Drużyna Przemyśla pozostawiła nas 
ogól całkiem dobre wrażenie. Szcze
gólnie dobrze spisywała się pomoc o- 
raz obrona, a na pierwszy plan wysu-

czerpała się. to też w okresie tym Iwo» 
całkowicie inicjatywę

c;a wytrzymałość, względnie 
zrvw.

Nastęnne miejsca zajęli: 
(PKS Katowice) — 5 zw.. 3) Kantor 
(ŁKS' — 5 zw.. gorszy stosunek tra« 
i eń 4) Wortman (Wawel — Kraków) 
— 3 zw.. 5) Jarzenibski (AZS—Poznań) 

2 zw. 6) Kumała (PKS) — 2 zw.. 
7) Siwek’ (AZS — Warszawa) — 2 
zw.. 8) Karlicki

W niedizćlę 
■walki na szali e 
kordowa liczba 
szeregu walk 
p-zeciagnęly się przez catv dzień za
kwalifikowali sję do f ii'i’u nastçpuipcv 
z..wodnicy: Wortman (Wawel — Kra- 
k :w ). Żaczek i K:iczmar.-z< k (PKS — 
Katon'cel Ruśniak (I SKąl Krzyża
nowski (Warszawianka). Polewski i 
Pareck’ (AZS — Warszawa) oraz Ja» 
rz'inbski i Wantnek (AZS—Pnmań).

Z-wcćżył Karczmarczyk (PKS — 
iKatowcto 7 zwycięstw przed Zacz.- 
kem (PKS — Katowice) 6 zwyc ęstw. 
Rusziiiakiem (PKS — Katowice) 6 zwy 
clęstw i Poreckim (AZS — Warszawa), miejska.

Zaczyk

(PKS) 1 z w.
rano rozpoczęły się 
do których stanęła re 
43 zawodtfków. Po 
clinf nacyi-iych. które

Pierwsza bramka padła na korzyść 
Przemyśla jeszcze przed pauza ze 
strzału Kłusa, który wykorzystał przy 
tomnie zamieszanie, jakie powstało na 
polu lwowian. Wszystkie wysiłki mej- 
scowych. by wyrównać jeszcze przed 
pauza, nie dały rezultatu, a nawet do
skonale strzelony rzut wolny odbił się 
od słupka.

Po przerwie po rzucie iwolnym Bo
rowski uzyskuje wyrównanie, a już w 
minutę później strzela Zmmer drugą' 
bramkę. Dalsza gra upływa pod zna» CHODAKÓW. 15.4. — Tel. wł. — 
kiem ataków Lwowa, który uzyskuje Czwarty i ostatni mecz dwu rywalek 
przez Zimmera trzecią i ostatn.ą bram- o wejście do kl. A WOZPN zakończył 
kę. I się zwycięstwem Bzury nad Makabi

Sędziował p. Hausman. 13:1. Drużyna warszawska, która wy
LWÓW, 15.4. — Teł. wl.). — Druga stopiła bez Baumsztyka* w bramce i 

reprezentacja Lwowa bawiła w Tarno- Frydmana na obronie, była równorzęd 
polu, gdzie mała zmierzyć się z tam- »ym Przeciwnikiem w polu, 
tejszą reprezentacją miasta. Zawody I Pierwsza potowa mija bezbramko- 
nie, doszły jednak do skutku ponieważ | wo, a po przerwie Makabi zdobywa 

Zamiast meczu Lwów — Tarnopol ro-1 ma. 
zegrala drużyna Lwowa spotkanie nuicmo □
tarnopolska Jehudą. wygrywając 4:1. | przez Kaptura (2) i Gasiora

Trzecia drużyna Lwowa bawiła v 
Borysławiu, gdzie spotkała się z repre» 
zenitaicja Zagłębia Naftowego. j 
lwowianie nie mieli szczęścia i zawo
dy przegrali w stosunku 3:5 (0:2). W

Bzura
wchodzi do klasy A

CHODAKÓW. 15.4. _ Tel.

Pierwsza potowa mija bezbramko-

podokręg nie umiał zestawić składu.1 nawet prowadzenie przez Cytrenbau- 
. Lecz teraz zabieraja głos gospo- 

z j darze j uzyskują koleino 3 bramki 
— J OTSZ

W I awans do klasy A. Sędziował p. Glin 
"> ka.

Tutaj *
__ Mistrzostwa robotnicze kł. A w 

- --------- ------------ „ę na
przód «iż w ogólnym WOZPN. W

Na czoło tabeli rolx>tnków wysunęła 
se Stora, mając 2 g. 4 p. 4:1 br„ 2) 
Zn cz 2 g. 3 p. 9:3 br.. 3) Gw azda 2 g. 
3 p. 4:3 br.. 4) Hapoel 2 g. 2 p. 6:4 br., 
5) Czarni 3 g. 2 p. 4:10 br., 6) Drukarz 
1 g. 1 p. 2:2 br.. 7) Elektryczność 2 g.
I P. 2:3 br„ 8) Sanna.ta 2 g. 1 p. 4:7 
br., 9) Maryro rot 2 g. 1 p 2:4 br.

HAPOEL — SARMATA 5:2 (1:0)
Sarmata przegrała mimo wyraźnej 

pnzewag. Pierwsza bramkę przed 
przerwa, i alk i druga, po przerw«, zdo
bywa Hapoel z samobójczych strza
łów. Zwlaiszcza druga bramka zadecy
dowała o wyn ku. gdyż Sarmata zala- 
nrała się psychem« i Hapoel zdoby
wa dalsze 3 brmki w c agtt kilku mi
nut ze strzałów Jung ermama. Bittera
II i Celin kiera Sarmata tnaiac iuż mecz 
przegramy, zaczęła grać sookokre w 
tyra czase strzela 2 bramki przez 
Śwradikćwiczą i Krzywka (z karnego). 
Sędznwal b. slal>o d. Wl. Hai'ber.

CZARNI — ELEKTRYCZNOŚĆ 
1:1 (1:0)

Przez cale 90 mn»t na bo’sku Po
lonii panował prawdziwy rozgardiasz. 
Pn'ebłvskr łepszei grv miała Eletotrycz 
mość której >'6toia iest św etny bram
karz Wać kier Grał om ostatrr raz w 
swej A-użvm!e. gdvź no meczu odri-ipu 
wyjechali do Nowo-WłeUtA <; nd- 
bcwać będzie powinność w tekowa w 
85 o. p.

Talk Czarni, iak : Ećktrecziiość. któ 
ra wystawka bez Kuśm'erkewcza i 
Szymaniaka, grają bez śkadów koitibi- 
rtaciE. za to ob e d-użv nv mogą snjre 
podać rece. jeśl: ch dizi o um ejętność 
fpntowpn-a.

Przed tjrze"Wa Eleikitrycnnngć no kon 
fmz^ch <wveh graa’v gra w 9. p no 
»nrzenwć H-^-er. p-.pcz Crar
nvigh. -wis rów'i'e-7 z _
wszvs*iktn to bvlv ofelktv <—v n^H'wv- 
ra,» bT-tobiień zfp r3'-'’<ł- »(to.
był Z gł óęk' a <!'«? Cwr’v~łi Se
dzowąt o. CrrszoM -nieum eięt*
«te. Publiczności 2.000 osób.

m. al.

Borysławiu przyglądało sic zawodom Warszawie raźniej posuwają sie 
około 3 000 wdzów. «4 ' ....... V.““.,’. „

KATOWICE. 15.4. — Tel. wl. — Gli »cbote rozegrano w stolicy 2 mecze 
wice — Katowice 2:0 (1:0). Odbyte 
wczoraj na Reichsbahnsportplatz w 
Gliwicach zawody międzymiastowe 
zakończyły .sie zaslużotiem zwycię
stwem Niemców, których atak posia
dał dużo lepsza dyspozycje strzałową 
i szybkość. W zespole polskim 
wiódł przedewszystkiem 
Neuman i Geisler. dobrze 
spisało sie trio obronne, 
bramka pada samobójczo z winy Ko
niecznego. druga zaś ze strzału Lach
mana. Widzów 1.200. Sędziował p. 
Kotyrba z Gliwic, trochę powolny, po 
zatem dobry.

Trener PZLA. p. Cejz.ik. bawi od 
dwóch tyigcdcii w Krakowie. Prowadzi 
on trening1'. na boska . Cracovi .raz 
wyjeżdża do klubów prowcictonalnych.

Bieg naprzelai o pubar Zw. Rezer
wistów odbył sie w niedziele w War
szaw e «ia terenach Żoliborza. Zwycę- 
żył Juroweski (AZS), przebywając sra 
se oto ło 4 kim. w czasie 14:58.2. Drugi 
był Duplicki (AZS), który uległ siwemu 
■koledze klubowemu na finszu. Dalsze 
tucjsca zajeb: Matweicizuk (Legia). 
Mai szewski (AKS) ■ Bakom .W ptrlc- 
tacii zespołowej odintost zwycestwo 
zespól Strzelca. W biegu startował 
ponad 70-ou zawodników.

Lekkoatletyczne zawody wewnętrz
ne AZS-u warszawskiego odbyły s e w 
wb egla ri edz ele. Wyniki osagn eto 
ziuipehiie dobre. 300 mtr. — martwy 
b eg. Kostrzewslci i M 1'ler po 37.6 sek.; 
stocto wwyż — Plawczyk 1896 om.. Tro 
janowski 176 om.. stocfc wdał — Plaw- 
ozyfc 6.57 mtr.. Zeieirewsk”' 6.28 mtr.; 
tyczka — Plawozyk 3.38 mitr.; Soko- 
low^kii 3.10 mtr.; dysk — Plawczyk 
4088 mtr.: Wojtkiewicz 36.80 mtr.: ku 
la — popraw aijacy się z drfa na dz:eń 
Z elenewslki 13.75 mtr. (!). Wi jkiewicz 
13.14 m.tr. B eżn a i skoczni c były jesz
cze bardzo mekkie.

za-
Stalmach 
natomiast 
Pierwsza

_------------------------------------------------------- _______________ - ----------- -_________

RZESZÓW. 15.4. — (Tel .wl.). — 
W zawodach towarzyskich Resovia 
pokonała Ognisko z Jarosławia 6:2 
(4:0). Bramki dla miejscowych zdoby
li Kopelmeki 4, oraz Fink 2. Dla Ogni
ska Tyszarski 2. Sędziował por. Ze- 

• manek.
< LUBLIN. 15.4. Tel. wl. — W meczu 
o mistriz. tol. A Hatrocl pobił AZS 2:1. 
Bieg naprzelai o mistrzostwo okręgu 
(3 klin.) wygrali Kusmirek i Szamań
ski w jednakowym czasie 10:13, 3)
Lozański.

LWÓW. 15.4. — (Tel. wL). — W za- 
wodach lekkoatletycznych pokonała 
Lecltja — Makabi 57:20.

W tradycyymm begu naprzelai o mi 
strzostwo DOK 6. w klasie juniorów 
na przestrzeni 3 klin, pierwsze miejsce 
zają-t Czcsnykowski (Sokói — Ma
cierz) 15.57-8. W grupie seniorów (tra
sa cAolo 6 kim) pierwszy Maceoons 
ski (Sokół - Mac:erz) 24:01.6. drugi 
Motyka — (26 pp.) — 24.57.

Mistrzostwo DOK zdobył'Motyka, 
jako pierwszy z wojskowych.

ŁÓDŹ. 15.4. — Tel. wl. — W dniu 
dzisiejszym odbyło sie otwarcie sezo
nu motocyklowego. Po nabożeństwie 
zebrani udali sic na wycieczkę pod

i

Ritszniakiem (PKS — Katowice) 6 zwy

Odpowiedzi RedaKcii
P. Edward Zdz. Tomaszów. Prosimy 

o przesłanie wiadomości. Potem porno 
wirny o legitymacji.

St. mar. Edmund Kop. Pińsk. Bieg
Narodowy odbędzie się 3 Maja na Żo
liborzu w Warszawie. Zgłoszenia w 
PZŁA.. Wiejska 15. do dn. 30 kwiet
nia, godz. 10. Począwszy od 18 lat.

P. B. Reb.. W-wa. Warszawski 
Lawn Tenis Club, ul. Myśliwiecka jest [ 
klubem wyłącznie tenisowym. Poleca-; 

i my trenera Jasińskiego który ma wta 
sne place, Nowy Świat 22. Pisma teni
sowego niema. Polecamy podręcznik 
Pułsta oraz Lacocła. który niebawem 
ukaże sic na półkach księgarskich.

I
PIŁKI TENISOWE

SPALDING

Już są na składzie

SŁYNNE ANGIELSKIE

Przedstawicielstwo: E, SYKES i S-ka
Warszawa, Ś-to-Krzyska 13, tel. 214-94

Ubeglei n edzici. WOZK zaimaugu- 
■rowaj otwarć.e sezonu ki.iarsluego w 
Wtwsizawc wyścig em «rajprzełaj. Przed 
ząiwodanr. odbyło s e uroczyste nabo
żeństwo w koścelc Karmeiitów, które 
zgromadziło pnzedsta'W..c.eli włada i or- 
gaozacyj ze sznandarami. Po oabożeń 
s>tw>.e przeprowadzctio def.ladc wszyst 
kich uczestników pnzez W.xe Warsza
wy.

Start wyścgu 18 kim. odbył sie na 
Biełatiach. przed gmachcin ClWF-u.

Sensacja był udzal w b.egu zwy
cięzcy wyśc gu Dok ła Polski. Jerzego 
LiońskeKOk który w ogótoed klasyfi
kacji zajat 5 «nćeisce. Niespcdzzcka 
również było 15-te miejsce Korsaka- 
Załesk ego i daiekic miejsca braci Kop
czyńskich.

Wyścig wygrał Kiełbasa (AKS). w 
czasie 40 tn. 16 s. przed kolega klubo
wym Głowackim (AKS): 3) Starzyński 
(Leg.). 4) W' źrtiak (Font Bema). 5) 
Ltoński. 6) Urbanriaik (Skoda) 7) Mi
chalak (Swt). 8) Wożirak (Fort Be
ma). 9) OJectó (Iskra), 10) Kapiak 
(Prąd).

W ogóYtej klasyfikacji zwycećyl 
AKS — 19 pkt. .pnzed Skoda — 11 pkt. 
drgam zacja zawodów, którą spoczy
wała w rekach WOZK — bez zatfzwbu.

m. al.
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Mistrzowie kreowani przy zielonym stole
Widownia budapeszteńska dyktuie decyzje sędziom punktowym

BUD ARESZT. 15.4. — Tel. wł. - 
Czwarte mistrzostwa bokserskie 
Europy zakończone zostały względ 
nym sukcesem Polski. Faktem jest, 
że udało sie nam wprowadzić do 
półfinału pięciu zawodników, czego 
nie dokonali ani Niemcy (4 półfi
nalistów). ani Anglicy — trzech 
zawodników, ani Wiochy, Czecho
słowacja, czy państwa skandy
nawskie.

Pod tym względem daliśmy sie 
wyprzedzić tylko gospodarzom, 
którzy korzystali na wielka skale 
2 dobrodziejstwa własnego terenu 
. wysokich stosunków w F.l.B.A. 
Na drugiem miejscu stanęliśmy też 
łącznie z Anglia i Niemcami w kla
syfikacji drużynowej hr. Sigraya. 
Sześciu finalistów madziarskich 
hezaoelacybie przytłoczyło wszy- 

. stkie inne nacje, z których niejed
na rościć może pretensje do wyż
szości nad reprezentacja Węgier; 
ale pokonać madziara oa gruncie 
budapeszteńskim jest prawie nie
możliwe.

Tysięczny tłum okrzykami swe- 
mi teroryzuje sędziów i podsuwa 
im do podpisu wypełnione uprzed
nio blankiety wyników. Faulowa- 
nie i nieczyste uderzenia spotykają 
sie z okrzykami aprobaty — jeśli 
padaja ze streny Węgrów, a z ob
jawami najświętszego i głośnego 
oburzenia — jeśli nastąpiły ze 
strony cudzoziemca. Każdy cios

Węgra prowadzony jest wzrokiem 
i popychany wola tysięcy widzów. 
Każda riposta przeciwników budzi 
do niej niechęć i wyraźne zdziwie
nie. Wszelkie próby samodzielne
go myślenia w gronie sędziowskim 
tłumione są przez 
miejsca.

Mieliśmy piękną 
tendencji w czasie 
irlandzki sędzia co
niach zdyskwalifikował za uderze
nie łokciem i przetrzymanie pod 
pacha rękawicy Węgra Kubi- 
ny‘ego. Chorągiew wielkobrytyiska 
wjechała na maszt wśród wrogich 
okrzyków publiczności a dostojne 
dźwięki ..God save the King“ zni
kły wśród gwizdów i ordynarnych 
wymyślań.

publiczność z

próbkę tych 
finałów, kiedy 
dwu ostrzeże

Gdyby jednak presja publicz
ności ograniczała sie tylko do ko
mentowania rezultatów nie byłoby 
w tern ieszcze skandalu; ale już 
wyraźnym skandalem nazwać 
trzeba uleganie przemocy tłumu 
sędziowskiego jury z prezesem 
F.l.B.A. p. Śóderlundem na czele. 
Po demonstracji przeciwko decyzji 
sędziego w sprawie, Kubiny‘ego 
kierownictwo turnieju zdezawuo
wało arbitra p. Kileullena i wyco
fało go z sędziowania wszystkich 
trzech następnych spotkań.

Od tej chwili, od chwili stracenia 
z oczu busoli objektywizmu zaczy
nają się dziać w grenie sędziow
skim cuda i każde rozstrzygnięcie 
staie sie wypadkowa sympatyi o- 
sobistych lub polityki związkowej

arbitrów punktowych.
W teo sposób 

trzymał Kaestner 
dziś właśnie był 
by, w ten sposób 
ny ochłap faszyści przez ofiaro
wanie im niezasłużonego zwycie* 
stwa Facchiniego (Włochy).

Po stwierdzeniu tych okolicz
ności łatwiej nam bedzie ocenić 
wysiłki Polaków którzy byli je
dynymi zawodnikami eliminujące- 
mi Węgrów od udziału w turnieju. 
Szabo i Gyórfy obcięli sie już w 
pierwszej rundzie na pięściarzach 
polskich. Wszyscy :mi. nawet pry
mitywny Varga, weszli do finału.

Polacy nie zdobyli ani jednego 
mistrzostwa — to prawda. Wraca
my z dwoma wicemistrzami tak

mistrzostwo o- 
(Niemcy), który 
wyjątkowo sła- 
otrzymali oedz-

samo jak w 1930 roku, ale trzeba 
wziąść pod uwagę, że w ciągu 
tych czterech lat boks europejski 
zrobił olbrzymie postępy w kie
runku swej modernizacji i że zdo
bycie wicemistrzostw jest właści
wie zwycięstwem, gdyż dotrzyma
liśmy kroku temu rozwojowi.

Trzeba również pamiętać, że ni
gdy jeszcze nie było na mistrzo
stwach Europy tak trudnej konku
rencji tylu nacyj... i doskonalej dru
żyny W. Brytanii.

Dwu naszych zawodników zna
lazło sie o krok od mistrzostwa. 
Majchrzycki. który w finale sto
czył remisowa walkę z Szigetim. 
i Rothojc. który nieznacznie poko- 
naay został w półfinale przez Pa.- 
mera. Szczęśliwie do fnalu do-

Igrzyska Polaków z zagranicy w Warszawie

Telefonem z kraju
ŁÓDŹ. 15.4. — Tel. wt. — Przy pięk 

nej pogodzie odbyt się na Widzewie 
bieg naprzelaj o mistrzostwo ŁOZLA 
na dystansie około 5 kim. Zwyciężył 
w świetnym czasie Kurpessa ze Strzel 
ca w 15:02.4. wyprzedzając Jańczyka 
(Zjedoioczcne) o 51 sekund. Ttr®ec'm 
bvl Gralewski (Gever). Mimo począt 
ku sezonu należy stwierdzić, że Kur
pessa znajduje sie w pełni treningu, 
który mu wróży dobre wyniki w te
gorocznym sezonie. Zainteresowame 
publiczności nikłe.

KATOWICE. 15.4. — Tel. wł. — W 
ub. niedziele odbył sie w Katowicach 
X bieg naprzelaj „Polonii“. Na star
cie w parku Kościuszki zebrało się 
blisko 400 zawodników. Wygrał Or- 
łows1^ (Ptogoń) przed Fiaska (Lraco- 
via) i Hartlikieni (Stadion). Bieg pań 
■wygrała Suasówna (Pogoń), zaś w 
biegu juniorów pierwszy byt Kron.ec 
(SNP). Trasa biegu dla sen orów wy 
nosiła 5.000 m.. dla nań 1.200 m.. dla 
juniorów 3.000 ni Organizacja zawo
dów sprawna.

KAiOWłCE. 15.4. — Tel. wl. — 
Międzymiastowy mecz zapaśniczy 
Śląsk — Kraków został w ostatniej 
chwili odwołany.

POZNAN 15.4. — (Tel. wl.). — Za
rząd PZB ustali! następującą reprezen 
tację przeciwko Austrii <ia mecz 29 
b. m. w Warszawie.

W muszej — Rotholc (War), w ko
guciej Kazlowskii (Pom). piórkowej 
Forlański (War), lekkiej Bąków s\i 
(War), w pófśredniej Stahl II (Łódź), 
średn cii Clnn elciwski (Łódź), półcięż
kiej Karpiński (War) i w ciężkiej 
Krenc (Łódź). Sekundantem jest Kona« 
rzewski z Lodzi. Jest to narazie de
cyzja dość problematyczna, gdyż me 
wiadomo w jakim stanie powrócą za
wodnicy z Budapesztu.

Bieg naprzelaj w Gnieźnie, organi
zowany przez KPW Ognisko, odbę
dzie sie 6 maja po raz piąty. Dy
stans ok. 3.500 mtr.

Niecodzienną imprezą będą nie- 
wiątpljwie tegoroczne Igrzyska 
Sportowe Polaków z zagranicy w 
dniach l —8 sierpnia r. b.

Koncepcja tego przedsięwzięcia, 
zakrojonego na skalę wprost im
ponującą polega na tern, żeby do 
ojczyzny zciągnąć cały polski ele
ment sportowy, rozrzucony po ca
łym świecie — w Ameryce, Kana
dzie, Francji, Belgji,, Czechosłowa
cji, Łotwie, Niemczech, Rumunji i 
t. d.

W związku z terp we wszyst-

obczyżnie będzie mógł wziąć w 
nich udział. Natomiast kwestja o- 
bywatelstwa w rachubę wchodzić 
nie będzie.

W programie sportowym Igrzysk 
przewidziano sporty następujące: 
lekka atletyka, piłka nożna, gry 
sportowe (koszykówka i siatków
ka), kolarstwo szosowe, pływanie 
i boks.

Komitet organizacyjny Igrzysk,

któremu przewodniczy mjr. Zieliń
ski przy pomocy wiceprezesów pp. 
dr. Orłowicza i radcy Forysia li
czy na przyjazd około 400-tu o- 
sób (łącznie z kierownikami), któ
re od granicy Polski będą wyłącz
nymi gośćmi Rzplitej.

Wszyscy zawodnicy zostaną za
kwaterowani w C. I. W. F. igrzy
ska odbędą się na stadjonie Woj
ska Polskiego w Warszawie, przy-

i

i szedł Antczak, nie ulega jednak dla 
I nas wątpliwości, że w Budapeszcie 
i było coiiaimnięj trzech lepszych 
jod niego pięściarzy. Jego pomyśl- 
,ny wynik przypisać należy szczęś
liwemu rozlosowaniu przeciwni-* 
ków. Nokaut w ostatniem spotka
niu z Zehetmayerem nie wywarł 
przykrego wrażenia na publicznoś
ci. ponieważ nie był rezultatem 
rażącej przewagi Austrjaka, ale 
wynikiem niskiego ciosu, nie zau
ważonego przez sędziów.

Reszta' naszych zawodników 
bedzie miała sposobność wykazać 

I się w środę swemi umiejętnościami 
w spotkaniu z reprezentacją Wę
gier, który to mecź' zainauguruje 
serie rozgrywek o puhar środko
wej Europy.

Węgry wystawiają skład nastę
pujący według kolejności wag: 
Kubiny. Lovas, Frygyes, Harangi, 
Varga, Szigeti. Szabo, Gyôrfy.

Kierownictwo drużyny polskiej«» 
i zażądało telegraficznie przyjazdu 
| Wocki, który wystąpi zamiast Pi- 
i łata, mającego chora reke po spo:- 
jkaniu z Kopeczkiem. Pozatem 
Majchrzyckiego zastąpi w meczu 

j z Węgrami Chmielewski.
Skład Polski bedzie wiec nastę

pujący: Rotholc. Rogalski, Forlań- 
i ski. Sipiński. Seweryniak, Chmie
lewski, Antczak Wocka.

Mecz prowadzić bedzie w ringu

. KRAKÓW. 15.4. — Teł. wl. - Przy 
kich państwach wymienionych po-, dużem zainteresowaniu publiczności 
wstały odpowiednie komplety, któ- rozpoczęły sie w Krakowie mistrzo- 
rych zadaniem jest przeprowadzę- jstwa klasy A w szczypiorniaku. Już 
_•—1:„:----- : : _—c,_ w p^ipw^jem spotteimu zmerzvlv se

ze sobą najsilniejsze dwa zespoły o- 
kregu Cracovia — Makabi 6:4 (4:3). 
Mistrz Polski w swym reprezentacyj
nym składzie miał ciężką przeprawę z 
doskonałym zespołem bialoniebieskich 
i znajdował sie o włos od porażki. 
Gra na bardzo wysokim poziomie to
czyła się po przerwie z przewagą Ma 
kabi. której zawodnicy nie wyzyskali 
doskonałych pozycyj. Bramki zdoby-

nje eliminacyj i przesianie przez si
to odpowiednich sprawdzianów rze 
czywiście najlepszych swych repre- 
zentacyj.

Dla pobudzenia i zcalenia akcji 
narodowej Polaków zagranicą Igrzy 
ska omawiane będą miały rzecz ja
sna — znaczenie wprost kolosal
ne.

Jeżeli chodzi o kwalifikacje przy
należności państwowej i klubowej, 
to w pierwszych Igrzyskach nie bę
dą one wogóle brane pod uwagę. 
Jedyną kwalifikacją, oprócz walo
rów czysto sportowych, będzie de
klaracja złożona przez zawodnika 
że jest narodowości polskiej i co 

I ważniejsze — że czuje się Pola
kiem.

Zresztą w następnych Igrzy
skach, które będą miały miejsce w' 
r. 1939-ym kryteria te będą o tyle 

I obostrzone, że tylko Polak, będą
cy członkiem polskiego klubu na

Przygotowania do krakowskich Ig
rzysk sportowych sa w całej pełni. 0- 

I statnlo odbyły sie dwa posedzen' a z 
! udz a:‘em przedsta wicieli Okr. Unz. W. 

F. i P. W. zw-ąztów klubów sporto
wych JAn jektowane sa: międzymiasto 
wy mecz płkanski z reprezentacją za- 
gren czna. ewenmaln'e tarn ej rn ędizy 
narodowy e udiz ażwn klubów krakow
skich i zagran czwoh. Lekkcadlep pla
nują mec-z Kraków — —Pobrań. War
szawa (ub Śląsk or-az b:eg uaipr-zełaj. 

j olywacy — mecz Lwów — K-raków, 
toiairze — zawody torowe wyścg szo 
S‘ wv na trasę ..Szlakom Kadrówk . 
Ten slści maia w plaimc mecz z Nem- 
cam lub Węgrami, motocykliści wy- 
śegi na torze żużlowym.

!>i dla Cracov i Metke 2. 1>а«кз--2. Ko-■[ 'K?.'LC z drużyna 
walski i Nowak po jednej, dla Makabi 9э:1э-

czem w projekcie jest całkowite 
przebudowanie fatalnej obecnie 
bjeżni, oraz wybudowanie drugie
go jeszcze boiska z bieżnią o ob
wodzie 400 mtr., gdzie mogłyby się 
odbywać eliminacje.

Na dnie od 1-go do 4-go sierpnia 
włącznie przewidziane są walki o 
mistrzostwo Emigracji, dzień 5 sier 
pnia będzie poświęcony uroczy
stemu nabożeństwu i wielkiemu poi. 
chodowi przez miasto, a 6 i 7 siei- na zmianę sędzia węgierski i pol
onia zarezerwowano na mecze z 
reprezentacjami Polski.

O ile odpowiednie związki pań
stwowe pójdą na tę koncepcję, mo
żemy być w meczach tych świad
kami widowisk rzeczywiście wyso- 
kowartościowych. Nie trzeba bo
wiem zapominać, że Emigracja, to 
wszak Walasjewiczówna i Przybyl
ska z Cleveland, to pierwszorzędni, ......     ,w
notowani na liście państwowej U. m.dr, MuIłA 12 s.. 400 m.: BorćoL 57.3; 

itr.: Pnzybylko 9:50.4: 110 mtr.
Polaków jtóotki: Melch 198; wwyż: Mebch 155 

ctm : wdhr): Bon week 5-ls ctm.: kula: 
Ająchtia 19,88; dysk i oszczep: 1) Czar 
n :• wsk 32.85 : 43. 84: młotem: Kaz- 
mierczak 23:11; panie: 60 m.: Wencló 
wna I 8.6: 500 mtr.:Jontkowska 1:45.6; 
riknk wdał i wwyż: Wendówna 4.5,4; 
12'5 ct;n; kala dysk: Saw Jkia 8.40; 
24.04.

Tróimecz bokserski Skoda l‘b—Po
licyjny — Pocztowy zakończył s ę w 

* RÓe:j wkiacji ónużyiwwei ewyerę- 
stwem SkoJy 6 ęk-t. przed Pcilócyinym 
i Poaztewytn po 5 pkt. Sędziował p. 
R.rnH-1 Wclt.

M strzostwa bokserskie Zw. Strze
leckiego XI-go tikręgu. rozegrane w 
n id?, cle w Wairszowie, orzymosł-o ge- 
nwpóiK zwccęsttwo pieść anzom z For
tu Bema, któnzy wszvstk e tytuły za- 
ga'r.ix,,: cii nrwzei: Gajek. Weteasie- 
w cz. Ko ga (Olszewski. Wiobl ńslk , 
Ou iGow.ki. Kostrzewa. Stnzeiec « tętn 

| «rinteni reprezentować będą barwy 
na mistrzostwach Polski 

j Zw. Strzeleckiego w Brześciu w dniach 
m „к л n ух/'*, i»7, z s 29 .z w c t* i ar b.. '? ^.e a - 1' i V« terenach Saskiej Kępy w War«

n . M ■„ ; sza wie odbył sie drużynowy bieg na-
m ki n?ano . , ' nrzelai (ck. 4500 mtr.) klubów robot-
Hebda, l loczvnsk' — W | ivczvrh stowarzyszonych w R. Z S.

J. Stolarow: 17 18 Bolzano | q munktacii ogólnej zwyciężył R.

Goldstein 2. Bleder i Rittermann 
jednej. Sędzia p. Rybka.

Sokół - Olsza 4:2 (2:1). Oba 
spoty grały słabo a przytem bardzo i 
ostro. Sędzia p. Szmager usunął po 
dwu graczy z każdej drużyny.

Garbarnia — Wawei 2:1 (1:1) Gar
barnia wywalczyła z trudem zwycie-i 
stwo. Bramki dla Garbarń' zdobyli! 
Sycz i Pieikutkiewicz. dla Wawelu —
Ógrodziński. Sędzia p. Katzengold. j g ą lekkoatleci polscy z Pittsbur- 3.(ióu m

W mistrzostwach koszykówki kl. A.! ga, słynni piłkarze - - ■
po równej grze Wawel wygrał z Ma- \ francuskich i kolarze z 
kabi 18:13 YMCA wygrała zdecydo-1

Wisty w stosunku

PO

i ski a punktować będą przez cały 
'czas wspónie p. Laube (Czecho- 
; Słowacja) i p. Franki (Austrja).

Jan Erdman

FJa terenie stolicy
Zawody lekkoatletyczne, rozegrana 

r.a bosko Skry w Warszawie, iprzyno 
sly t»astepujące wyniki: .p.naowe: 100

Zapaśnicy jadą do Rzymu
KATOWICE. 15.4. — Teł. wt. — Eli 

nńnacje na zapaśnicze mistrzostwa 
Europy, które odbyły sie w ttb. nie
dziele w sali gimnastycznej przy ul. 
Stawowej w Katowicach przyniosły 
następujące wyniki (walki trwały po 
20 minut by móc lepiej ocenić zdolno 
ści zapaśników, gdyż porażki są czę
sto .przypadkowe).

Waga kogucia: Ruda — Piec wygry 
wa po słabej walce na punkty Ruda.

wy- 
ata-

Francji.
i Jeżeliby jeszcze Igrzyska Emigra- 
! cji uświetnił swą obecnością czo
łowy dziś tenisista U. S. A. Paj-

■ kowski — Parker, impreza ta sti- 
j laby się rzeczywiście wspaniałym 
i przeglądem dorobku sportu pol- 
| skiego na całym świecie i mogłaby 
wykazać walory zawodów o naj- 

, wyższych wartościach czysto spor
towych.

Ruda (Śl.) wygrywa po pięknej walce 
nfstrz Polski pewnie na punkty. Piec 
(Śl.) — Mianowski (War.). Ogłoszono 
jednogłośnie zwycięstwo Pieca.

Waga piórkowa: Dworok (Śl.) —
Pyć (War). Zwycięża technicznie lep 
szy ślazak.

Waga lekka: Ślazak (War.) — Sza- 
jewski (Warsz.). Zwycięzcy nie oglo 
szono. _____

Waga średnia: Neuf (War.) — Książ grrrfcy. c 
kiewicz (War.). Zwycięża Neuf.

Wobec tego kpt. Galuszika wystawili ._____ _______________
następujący skład na nrstrzostwa Eu-1 sowego na dz. 16 b. ni. g. 10—11: Bel 
ropy: w wadze koguc:ej — Ruda: wrzano — Tłoczyński: 11—12 Bolzano— 
wadze piórkowej —- Dworok (Śl.); w; Jędrzejowska; 12-—13 Hebda

16—17 Jedrzeiowska — Spv-1

Swderskl. Jarosz i Ran, trzej zawo
dowi © ęśc'airze oolsc-r. zam eszikal w 

i Ameryce, maja przyjechać do ojczy- 
! aw. cf>v zadejnonstrować swe wneiet- 
isNjfcf z okazu- Igrzysk P (cf<6w z za- 
....... ... .r'j3.t:'z'nwMiv'_h w Warszawie 
•w dn, 1—8 s erwa r. b.

Plan gier tren'ngowych obozu ten:-1 \y.!r ,,
Stefan (Śl.) — Mianowski (War.) 
grywa mistrz Polski półpunktem 
kującym.

Waga piórkowa: Kucharczyk
— Pyć (War.) triuhfuje mistrz 
wicemistrzem różnicą pół punkta.

Waga lekka: Bajorek (Kr.) — Ślą
zak (War.). Po zaciętej walce wynik 
nierozstrzygnięty.

Waga średnia: Kryclimalski (Śl.)— „ --------- .......................................
Neuf (Warsz.), wygrywa po bardzo cją wyjeżdża dr. Kocur prezes śląskie i Francji wyszedł na iaw 
ładnej i emocjonującej walce niezaslu 
żerne wicemistrz 
jednego punktu.

ni.) 
nad wadze lekkiej — Bajorek (Kraków): [ mann. 12 '.7 

pólśrednia — Rejniak (War.): średnia chała: 16—17 
— Neuf (War.); półciężka — Gwóźdź 17—18 
(Śl.); ciężka — Puciata (War.).

Wyjazd reorezenteji nastąpi 22 b. m. Popławski. !K c <
o godz. 12.23 z Katowic, z reprezenta-1 Słaby poziom amatorskiego boksuj św^t“ 35 ńkt. i R KS. hwor" In« 

na meczu dywdualnie zwyciężył Ruszkowski 
i ' *_-“) w czasie 14 m. 41 s. pr^ed 
. Stvpp'kowakim (. Źag “) i Rusak:etn 

Nieni-1 (.fturit“). Startowało około 30 zawód* 
ifków.

mami.

go OZA. M. in. wyjeżdża także pre- Punching (Magtleburg) — meoFcjalna , ( 2ag.“)
Polski z przewagą zes warszawskiego OZA p Hotowski. reprezentacja Francji. Francuzi prze- i $

Wiriprokii sie bodzie z 15 O- rrali i u:Anal!pnwvin khihiam ' /____  r____  Wycieczka składać się będzie z 15 o- grałi z iremajlepszym klubem 
Waga kogucia: Mianowski (War.)— sób. ców w stosunku 2:12.

A. Len =

OSTATNI MECZ
6

Nowela pięściarska

Po tych słowach Lefty od
szedł od lady, przeszedł przez 
hall do windy i udał sie do swe
go pokoju.

Connelia chwyciła krawędź 
lady, ściskając ja tak mocno, że 
końce jej palców zbielały zupeł
nie. Chciała wybiec z hotelu, 
odnaleźć Sledge-Hammera i pro 
sić go. żeby pomścił obelgi Lef
ty Sporga. Lecz już po chwili 
przypomniała sobie jego szcze
re wyznanie, że nadchodząca 
watka nie jest właściwie watką. 
Że jest to rodzaj olbrzymiej tran 
zakcii finansowej, którą Sledge- 
Hainmer interesował sie o tyle, 
o ile mogła mu dopomóc w u- 
rzeczywistnieniu jego marzeń o 
ich wspólnem małżeństwie, o 
domu i parceli na głównej ulicy 
miasta.

Tego wieczora siedziała ponu 
ra i nadąsana. gdy ojciec jej i 
Sledge-Hammer porównywali 
ostatnie wykazy przedsprzeda
ży. przepowiadając wspaniały 
sukces kasowy, zbliżającego się 
meczu.

Zdecydowala sie wreszcie 
przerwać ich obliczenia:

— Chcialabym widzieć, 
przystępujecie do tei rzeczy z 
odrobiną sportowego sentymen 
tu — wybuchnę la. — Stadjon 
wybudowano wszak dla poka
zów atletycznych, a nie dla spe
kulacji. Jeśli będziecie trakto
wać wszystko tak jak dotych
czas. to czy nie lepiej byłoby u- 
rządzić ten mecz w gmachu ban 
kowym na głównej ulicy.

_  No, no — powiedział oj
ciec z łagodnym wyrzutem. — 
Kobiety nic znają się na tych 
rzeczach. Cornelio.

Ta tolerancyjna uwaga zgnie- 
wała Cornelie jeszcze bardziej:

— Kobiety znają sie i

że

zmusić, żebym z

że ta ostatnia u- 
natvehmiastowa 
Sledge-Hammer

zarezerwowanych miejsc. Gdy niowem wydaniu, że stadjon po 
Sledge-Hammer, po ukończeniu raz pierswzy od czasu swego 
treningu, na podmiejskiej szosie, istnienia będzie wypełniony do 
wrócił do domu, dowiedział się. ostatniego miejsca 
że jego przyszły teść telefono-l Przez cale popołudnie Slcdge- 
wal już i chcial sie z ntm rozmó Hammer telefonował co godzi
cie. To też Sledge-Hammer po 
łączył się z nim natychmiast i

wem i zacisnęła usta, które 
zwarły się w prostą, zdetermi
nowaną kreskę.

— Schwycił mnie nawet za rę 
kę i próbował 
nim poszła.

Oczekiwała, 
waga wywoła 
reakcję. Lecz
uniósł tylko brwi i spojrzał na 
nią łagodnym wzrokiem:

—Oh, chyba nie. Cornelio. — 
rzekł spokojnie. — Lefty jest 
troszkę prędki, to prawda, lecz 
on nic miał nic złego na myśli.

— Oh. ty głupcze — rozpłaka 
la sie Cornelia. Tv skończony 
głupcze

Jesteś bokserem, ale nie je
steś mężczyźną. Przyznajesz, 
że umiesz walczyć, a icdnocześ 
nie nie potrafisz zwyciężyć.

— Dlaczego? Bo sie boisz. 
Bo nie masz odwagi. Gdyby 
narzeczonym moim był kto in- 

wv.uv. - ___  --- , ny* wiedziałby jak postąpić. Po
” KobietyVnają”sie jednak' szedłby odrazu do Leftv Sporga '
na chamstwie i złem wychowa-D zmusiłby go~odwołać to wszy 
niu! 
żać! — wybuchnęła 
dziewczyna. .... — 
Sporg obraził mnie

Ja nie pozwolę się obra- 
■ i płaczem 

Ten’ dużv Lefty 
____ .'I dzisiaj. 

Chciał flirtować ze mna i gdy 
wieczorem szłam do domu, cze
kał na mnie tuż przy hotelu — 
wstrzymała się płonąc gnic-

siko, co on powiedział. Lecz — 
ty — ty i— co tu dużo gadać, ty 
jesteś zwykłym niezdara!

IV.
Poranek pamiętnego dnia to

nął w blaskach wschodzącego 
słońca. Kasy stadionu otwarto 
wcześnie i zaczęto sprzedaż nie

na, do suiperintendenta stadjo-j 
i nu, ażeby sprawdzić wiarogod-j 

ku swemu wielkiemu zadowolę | ność tych pogłosek.
, ak —j Bates odpowiedział mu gło

sem drżącym z zadowolenia. — i 
“ ’! niema ani 

jednego wolnego miejsca. We 
wywieszo- 

Do-

niu, dowiedział sie. że przy 
wszystkich kasach formowały 
się już ogonki po kilkaset osób W całym stadjonie 
w każdym. i 1 ...

— Biegałem po szosie dziś wszystkich kasach 
zrana — dodał Sledge-Hammer. no szyldy: ..wyprzedane“, 

samo- i staniesz dziś 20.000 dolarów.
Sledge-Hammer zaangażował 

dwu mieszkańców Canalii w 
charakterze swoich sekudantów. 
Stosując sie do jego instrukcji, 
obaj stawili sie na miejsce o 
8.30 i obudzili go zc snu. Zado
wolony z siebie i z całego świa 
ta, Sledge-Hammer ubrał się po 
woli, poczem zbadał zawartość 
walizki, która mieli zabrać ze 
sobą do stadionu. Bandaże by
ły zwinięte w dwie duże rolki, 
taśma izolacyjna leżała na miej 
scu, a sole orzeźwiające, buty 
sportowe, dress i specjalny pre
parat, który, jak doświadczenie 
go nauczyło, był niezastąpio
nym środkiem na rozcięcie luku 
brwiowego, wypełniały resztę 
walizki.

— Widziałem mnóstwo 
chodów. Przeważali sami męż-; 
czyźni. Sądzę, że to nasza pu
bliczność. — Liczę, że cały sta
djon będzie wyprzedany.

— Jeśli tak — powtórzył oj
ciec Cornelii poraź tysiączny— 
to tobie przypadnie około 20.000 
dolarów.

— Szczęściarz z ciebie — zau 
ważył Botes. — Cornelia będzie 
miała dobrego męża i sądzę, że 
potrafi go docenić.

— Oh, go on — roześmiał się 
Sledge - Hammer, starając się 
pomniejszyć zalety swego cha
rakteru.

Obliczenia pięściarza, oparte 
na ruchu szosowym tego rana,] 
okazały się prawdziwe. Gazeta 
miejscowa oznajmiłą w połud-l

Gdy wszystko było już przy
gotowane. jeden z sekundantów 
pochwycił szybko walizkę i ca
la trójka zeszła na dół. gdzie 
wynajęty samochód czekał już, 
żeby zawieźć ich do stadionu.

Gdy Sledge-Hammer wszedł 
do garderoby, zastał tam ojca 
Cornelii, który czekał już na nic 
go.

— Co za widok —powiedział 
Bates entuzjastycznie. — Nigdy 
nie spodziewałem sie. że wypeł 
nią cały stadion. Ludzie zjecha 
li się z całego stanu.

— Jakże światła nad ringem?
— Wszystko w porządku — 

zapewnił go Bates. — Obejrza
łem cały stadion. Z każdego 
miejsca ring i bokserów widać 
jak na dłoni. Teraz idzie druga 
walka. Ty i Sporg nie zacznie- 
cie przed dziesiątą w każdym 
razie.

Sledge-Hammer kiwnął głową 
na znak zrozumienia i zaczął 
przygotowania.

— A iak Cornelia? — spytał.
Wyraz troski ukazał się na 

twarzy Batesa:
— Ot wiadomo, kobieta — 

rzekł po chwili wahania. — 
Dziwne istoty te kobiety. Co 
ci będę zresztą mówił. Ty sam 
się o tern dowiesz.

(d. c. n.)
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Świetne tyły, w napadzie-jeden Wilimowski
Wnioski z meczu Polska - Warszawa 2=0 w stolicy

ani lej uczestnikom,

dobrze, że kierow- 
spewoością długo

Repr. Polski — repr. Warszawy 
2:0 (0:0). Bramki: samobójcza i 
Wilimowski. Sędzia p. Schneider. 
Kiedy znudzeni opuszczaliśmy u- 
biegłei niedzieli Stadion Wojska 
Polskiego w Warszawie, mimo- 
woli cisnęło sic na usta pytanie — 
dlaczego to. jeśli walka na boisku 
nie toczy sie o jakaś stawkę lub o 
punkty, nie dostarcza odpowied
nich emocyj 
ani widzom.

Rozumiemy 
nicy meczu
wmawiali swym pupilom, że tym 
razem niema o co się „haratać“, 
żeby mecz traktować jako próbę 
sił i trening. 1 trzeba przyznać że 
zwłaszcza zescół reprezentacyjny 
potrafił sie zastosować do tych 
wskazówek w stu procentach. To 
też potraktował on zawody nie
dzielne nie jak mecz lecz jako tre
ning.

Koncepcja taka posiada niewąt
pliwie swoje walory, nie daje jed
nak widzom prawie żadnych emo
cyj. Nie może być zresztą inaczej, 
kiedy publiczność żądająca pod
świadomie walki na śmierć i ży
cie i wysiłków stojących u kresu 
możliwości ludzkich widzi że czyjś 
bieg nie jest stuprocentowo szybki, 
że w walce o piłkę możnaby jesz
cze wykrzesać kilka procent moż
liwości, że po utracie piłki gracz 
miast jak na prawdziwym meczu 
trzepoać z rozpacza ręka o kolano, 
odwraca sic spokojnie, jakby to 
niepowodzenie wcale nie jego do
tyczyło.

To też oceniając gre niedzielną 
nie należy mówić o wartości re
prezentacji Polski, tylko raczej o 
jei możliwościach. które znając 
wszystkich graczy można sobie 
wyobrazić w prawdziwej walce o 
honor Białego Orła.

Podchodząc do zawodów
dzielnych z tej strony musimy z 
pelnem uznaniem uchylić czoła 
przed gra naszych tyłów. Copraw- 
da Albański nic miał pola do popi
su. ale to co pokazali Martyna i 
Bulanow w obronie, oraz Kotlar- 
czykowie i Mysiak w pomocy za
dowala nas w zupełności. Piątka 
ta (proszę nas źle nie rozumieć) 
robi wrażenie dobrych profesjcoa* 
łów. Ekonomia ruchów, kompletne 
opanowanie nerwów, orientowanie 
sic w sytuacji, nienaganna techni
ka. przytomne ustawianie sic — 
oto niezaprzeczalne zalety tych 
graczy.

Niepomiernie gorzej miała się 
sprawa z piątką napadu: Król. Wi- 
1 mowski, Peterek. Artur, Urban.

nie-

MOMENT Z MECZU DWU REPREZENTACYJ W STOLICY 
Przeździecki pora sie z piłka i k ontroluiacym ko Kotlarczykiem.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA POLSKI NA MECZU Z WARSZAWA 2:0
lewej: Martyna. Pająk. Kotlarczyk II. Wilimowski. Król. Mysiakf Butanów, Kotlarczyk I, 

Artur, (klęczą): Urban, Peterek, Albański, Keller, Gicmza, Dziwisz.

|1 ht w 1 >

W

Przedewszystkiem nieobecność na 
prawem skrzydle Niechciała, czy 

I Włodarza i zastąpienie ich przez 
[beznadziejnie słabego Króla uczy- 
j niło w ofensywie reprezentacji 
pierwsza wielka lukę.

Drugą, o wiele zresztą ważniej- 
iszą był Peterek na środku. Mecz 
niedzielny potwierdził, niestety, 
nasze domniemanie że jest to gracz 
par exellence klubowy, który w in
nym zespole czuje sie stanowczo 
nieswojo.

Peterek nie potrafił się wywią
zać z dwu zasadniczych zadań 
kierownika napadu: związania w 
zwarta całość trójki środkowej 1 
umiejętnego wysyłania do boju, 
skrzydłowych.

Artur zawiódł o tyle, że wcale 
niezły w polu, pod bramką 
miał szczęścia w strzałach, 
których notabene dochodził o 
le częściej niż iego koledzy,
każdym razie przy lepszych part
nerach na środku i prawem skrzy
dle możliwości Artura uważać na
leży za niemal wystarczające, aby 
uważać go za stałego kandydata 
do naszej reprezentacji.

nie 
do 

wię- 
W

Urban miał swój słaby dzień. 
Cześć jego nieudanych akcyj moż
na niewątpliwie złożyć na fakt, że 
przeciwnicy znają sposób jego gry 
już na wylot: temniemniej skrzyd
łowy Ruchu wykazał niewątpliwie 
słaba formę, co objawiło sie w 
kiepskiej kontroli piłki, niedokład
nych podaniach i niecelnych strza
łach.
| Najlepszym niewątpliwie napast

nikiem reprezentacji był jej benja- 
minek 17-letni Wilimowski z Ru
chu. Jakkolwiek jeszcze nie zu
pełnie uformowany, ale dość oka
zały fizycznie gracz ten posiada 
w sobie niewątpliwie iskrę Bożą. 
Kiedy ciągnie z piłką, kiedy dri- 
błuje, czy strzela — widownia 
wyczuwa, że na boisku dzieje się 
coś poważnego, że za chwilę mo
że paść rozstrzygniecie.

Rzecz jasna — Wilimowski jest 
dopiero materiałem na gracza 
wielkiego formatu, ale materiałem 
który posiada odpowiednie warun
ki zarówno techniczne, jąk fizycz
ne i umysłowe.

Musi on jeszcze popracować i
nad. zwiększaniem tempa mek;

prowadzeniu piłki w miarę Szczepaniak, Nowakowski (Mater
ski) ; Korngold, Przeździecki, Ły- 
Sakowski. Prosator, Wypijewski.

I zbyć się zbytnich wykrętasów zl 1 tu. podobnie jak w reprezen- 
bez równoczesne«,, zóoby-!

i wanja terenu. Io jednak co Wili- 
nowski nam już pokazał wystar- 

|cza zdaniem naszem, aby zdobyć 
rycerskie ostrogi reprezentacyjne. 
To też ostateczne odkrycie nowe
go talentu tego łącznika jest nie
wątpliwie największa zdobyczą 
gry niedzielnej. Mamy wrążenie że 
Nawrot mając z jednej, streny Wi
lanowskiego. a z drugiej Matjasa 
potrafi związać akcje naszej,ofen
zywy, która może sję stać wtedy 
groźna dla obrony najlepszego na
wet przeciwnika.

Warszawa wystąpiła' do walki 
w składzie mocno odmiennym od 
pierwotnego. Brzmiał on: Jaclii- 

Pawlak, Rusin; ' Śzaller,

przy _________.... .. ..............
zbliżania sie z nią do bramki, musi 

! postudiować jeszcze strzał i wy-

nie nad lioją ofenzywy. Trzonem 
całej drużyny • był 
Szczepaniak.
był bez żadnej przesady 
szvm graczem na boisku. Ruchli 
wy. obrotny.
świetny technicznie pchał swych 
beznadziejnych napastników bezu
stannie do boju. nie zapominając 
równocześnie o śwej ciężkiej roli 
rozbijania ataków przeciwnika. Po 
pauzie nie dopisały mu już siły, a 
może jeszcze bardziej nerwy i wy
pad! już słabiej, co wykorzystali 
odrazą Kotlarczykowie. aby zade
monstrować w całej pe'oi walory 
swego słynnego duetu.

I Z pomocników bocznych najle
piej wypadł bodaj grający zamiast

niewątpliwie 
który do przerwy 

najlep-

niezmordowany,

„Tenis zawodowy jest uczciwy
Rozmowa z Merlinem o występach

99

Francuzów w krainie dolara

kontuzjowanego [Nowakowskiego 
— Materski. Zarówno dwu wspom
nianym , jak i Szallerowi zarzucić 
trzeba brak umiejętności w akcjach 
ofenzywoych, oraz zbytnia suro
wość w walce. Obrońcy stanę.i 
całkowicie na wysokości zadania. 
Jacbimkowi trzeba zarzucić brak 
decyzji i poddanie się osłupieniu 
przy pierwszej bramce.

O napastnikach niema co mówić: 
jeden był gorszy od drugjego.

Sam mecz, jak już wsttoinnieliś- 
my. był raczej nudny. Do przerwy 
Jachimlka dwukrotnie zastąpiła 
sztanga (piękny był zwłaszcza 
dribling Wiłimowskiego uwień
czony strzałem), pozatem kilka sy- 
tuacyj strzałowych zmarnował 
Artur, a Warszawą nie wyko
rzystała też jednej ponętnej okazji.

Po pauzie w 6-ej min. zgoła chy
biony strzał Artura ociera się o no
gę Materskiego i mimo że 
inek ma b. wiele czasu na 
zonade. piłka wtacza sie do

W osiem minut później
mowski dostaje piłkę z lewej, st-o< 
ety. dribluje Martynę i spokojnie u- 
stala wynik dnia 2:0.

Sędzia p. Schneider zbyt czuły 
przy ocenie fauli. Tłoinaczy go 
jednak to, że gra miała być prowa
dzona możliwie fair.

Mimo to nie obyło sie bez ofiar: 
oprócz Nowakowskiego, boisko mu 

isiał bowiem opuścić na parę minut 
I przed końcem kontuzjowany w 
nogę Wilimowski.

Na widowni około 4.000 osób.

Jachi- 
robin- 
siatki.
Wili-

Paryż, w kwietniu
W jesieni Cochct i Plaa opuś

cili Europę, udając sic na dłuż
sze tournee po Ameryce. Do Eu
ropy z tej wyprawy nadeszły je 
dynie suche rezultaty. Dowie
dzieliśmy sie. że Plaa dwa razy 
pobił Vinesa, ale przegrał z nim 
pięciokrotnie. Cochet zdołał 
dwa razy pobić Tildena i t. d.

Ponieważ Mcrlin — jeden z 
najbliższych przyjaciół Cocheta.! 
był pewien czas w Ameryce,1 
więc do niego zwróciliśmy się o 
informacje.

— Czy wierzy pan w prawdzi 
wość i uczciwość meczów mię
dzy graczami zawodowymi?

— Wierze świecie. Yankesi nie 
są tacy naiwni jak sie zdaje, aby 
pozwolili się nabierać. Pozatem 
o ile mecze byłyby robione, to 
Cochet napewno więcej razy 
byłby zwyciężył Tildena i Vine- 
sa. Widziałem, jak ci ludzie gra
ją, wychodząc z siebie' aby zwy 
ciężyć.

— Czy zawodowy tenis jest 
popularny w Ameryce?

— Niezwykle i popularność 
ta ciągle wzrasta. Byłem na me
czu, na którym było 14.000 wi
dzów, nazajutrz zabrakło bile
tów wejścia. Ciekawe jest, że

imprezy zawodowe mają więk
sze powodzenie, niż amatorskie. 
Tak rap. tego samego'dnia, kiedy 
w Senth Armory. Bouissus grat 
z Manginem. a ja ze Stoeffencin, 
na trybunach bvlo killkudziesię- 
ciu widzów, a na meczu zawo
dowców kilka tysięcy. Oczywi
ście trzeba wspomnieć, że najlcp 
szc miejsca na mecze Tiildena 
kosztują od I — li pól dolara.

mecze amatorskie bilety sąa na 
dużo droższe.

— Jednak nic taniością — tło- 
macze powodzenie T^ldena. ale. 
jak już zaznaczałem, uczciwo
ścią imprezy i wspaniałym ga
tunkiem demonstrowanego teni
sa. Pozatem Tilden jest mi
strzem reklamy. Olbrzymie i 
piękne afisze, ciągle wyświetla
nie filmów tenisowych, liczne ar

tykuły o tenisie — oto czetn on 
operuje. A gdy Tilden przyjeż
dża do jakiegoś miasta, rozpo
czyna swój pobyt od konferen
cji o tenisie, wygłaszanej w sz:ko 
le lub uniwersytecie. Konferen
cje takie stoją na b. wysokim po 
ziemie i sa b. ciekawe.

— Jak gra w te i chwili* Till- 
den?

— .Jednogłośna opinja głosi. | 
że Tillden nigdy w życiu nie | 
grał tak dobrze, jak obecnie. 
Wprost nie jest do uwierzenia,. 
żeby człowiek w jego wieku1 
mógł grać talk doskonale. W każ 
dym razie jest on dużo lepszy 
od Vinesa.

— A Cochet?
— Cochet gra lepiej niż ze- 

zeszłego sezonu. Jc£o piłka sta
ła się szybsza. Z chwila, kiedy 
Cochct lepiej zaaklimatyzuje się 
w Ameryce, będzie ogromnie 
silny. Najważniejsze., że Cochet 
dobrze czuje sie psychicznie j 
nie ’myśli o powrocie do Francji, 
Pobyt' jego za oceanem zostanie 
przedłużony do września. Obec i 
nie rozpoczął tournee wraz

Plaa. Barncscm i Richardsem. MA.ICHRZYCKI, 
zdobył poraź drugi tytuł wice 

mistrza Europy.
ANTCZAK (POLSKA) 

zdobył tytuł wicemistrza Euro
py wagi półciężkiej w boksie.

żuciad oSuma

o trwałym smaku

AUTODROM NA DACHU FABRYKI W TURYNIE, 
gdzie próbuje sie sprawność nowych wozów.

GRAŻYNA — LEG.IA 8:6 
Mistrzostwo Warszawy w hazenie.

DWAJ AMERYKA NIE NA R1VIERZE
Półfinał turnieju w San Remo, gdzie Taroni i Quintavalle po

konali parę amerykańska (na prawo) Culley i Huuls.
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